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Odznaczenia
ORDEREM ORŁA BIAŁEGO.

WARSZAWA, 28.5 (Tel. wl.). W dniu 
dzisiejszy!® poseł i minister pełnomocny 
republiki czeskosłowackiej dr. Girsa 
wręczył ordery Białego Lwa panom: 
red. Bolesławowi Kotkowskiemu, red. 
Zdzisławowi Dęlńckieimiu i Adolfowi 
Nowaczyńskienra, prof. Jerzemu Kurna­
towskiemu, a nadto członkom polskiemu 
komitetowi porozumienia prasowego 
polsko - caeisikosłowackiego, redakito- ! 
rom: Wl. BazylewskieimiŁ, Przysieckie- 
inu i Hieronimowi Wierzyńskiemu, ko­
respondentowi „Kurjera Zachodniego". 
Odznaczenie czwa-rtego członka p. po­
sła Feliksa Gwiiżdża nastąpi po jego po­
wrocie do Warszawy.

Red. Kotkowski podziękował przeid- 
stawiicielliowi republiki czeskoslowackiej 
w imieniu odznaczonych za ten akt u- 
zuainiia pracy, poświęconej zMiaeniu o- 
bu narodów.

Deficyt państwowy
W LUTYM R. B.

WARSZAWA, 28-3. (Tel. wł.) Wy­
datki państwowe w lutym rb. wynio­
sły 212 milj. 500 tys. zł. Dochody 200 
milj. Deficyt wynoszący 12 i pół milj. 
został pokryty z płynnych rezerw 
skarbowycli.

Podpisanie pożyczki
KOLEJOWEJ.

WARSZAWA, 28-5. Nadeszło depe­
sze z Paryża potwierdzają wiado­
mość, że w dniu dzisiejszym najpóź­
niej w, poniedziałek będzie najpraw- 
dopodobniiej parafowany układ fran- 
eusko-ipolskii o pożyczce kolejowej.

Podpisainiie układu poprzedziły roz­
mowy ministra Zaleskiego z francu­
skim ministrem skarbu 1'llandinem, 
w czasie. których zostały całkowicie 
usunięte trudności formalne, wyni­
kłe podczas rokowań o pożyczkę.

Straty polskie
Z UNJI CELNEJ.

WARSZAWA, 28-5. (Tel. wł.) Unja 
celna Niemców z Austrją zamknęła 
całkowicie rynek wiedeński dla zby­
tu nierogacizny’ z Polski. W najszczę­
śliwszym wypadku Niemcy’ pośredni­
czyłyby w zaopatrywaniu Wiednia 
w trzodę chlewną, wykorzystując 
polski kontyngent, wynoszący około 
40 proc, dotychczasowego, dostarcza­
nego przez Polskę do Austojii.
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PARYŻ, 28-5. Omawiając projekt 
unji celnej austr jacko - niemieckiej 
zaznacza „La Liberie", że według o- 
biegających wersy j,' rząd ausirjacki 
opierał się długo wszellkieuni sposo­
bami podpisania projektu i że uległ 
ostatecznie tylko presji rządu nie­
mieckiego, który .wystosował pewne­
go rodzaju uli ima tum, dając Austoji 
tozy dni do namysłu.

Jeżeli jest to prawda — to cała 
skrawa nabiera daleko gorszego je­
szcze charakteru. Przystąpienie Au- 
etoii do tego nrojektot z wolnto * nie-

Marsz. Piłsudski przybywa 
dziś do Warszawy.

WARSZAWA, 28.5 (Tel. wł.). „Wi­
cher44 przepłynął w piątek wieczorem 
kanał Kiloński. Na morzu Północnym 
eskortowały go statki angielskie. W • 
botę wieczorem wyjechał do Gdyni 
specjalny pociąg, którym na spotkanie 
marsz. Piłsudski udaje się premier Sła­

Zaostrzona sytuacja w Hiszpanji
Możliwość dyktatury wojskowej.

MADRYT. 28.5. Sytuacja poiliłyiozna 
•w Hiszpanji ponownie się zaostrza. Agi­
tacja repuWiikaiiiów stwarza n iobeapiecz 
ną dla rządni atmosferę.

Podczas wczorajszego zgromadzenia, 
na którem przemawia! „niefiiicijaiiny pre­
zydent przyszłej iepublii.ki“, Zamonra, 
doszło do charakterystycznego, incyden­
tu. Gdy podczas bójki z monarchistami 
na salę wkroczyła policja i chciala roz­
pędzać zebranych, Zamorra rozkazał (!) 
policjantom, by’ salę opuścili. Policjan­
ci usliuichaili rozkazu i wycofali się z 
sali.

Natychmiast po tem zebraniu odbyło 
się posiedzenie rady gabinetowej.

W ciągu nocy silno posterunki gwar- 
<ljii narodowej obsadziły ważniejsze pla

: unją celną.
przymuszonej woli mogłoby być o- 
statecznie uważane za słuszny prze­
jaw prawa narodów rozporządzania 
swymi losem, natomiast podpis wy­
muszony* stano w’ i manii! estac j ę heg e - 
monji niemieckiej.

W tych samych warunkach prze­
widywać można, że Czechosłowacja, 
otoczona z trzech stron przez wielkie 
Niemcy, może paść wkrótce ofiarą toj 
samej presji i że -jej liczna ludność 
niemiecka nie będzie dla niej pomo­
cą w obronie jej niepodległości

wek, min. Składkowski, oraz wicemini­
ster Beck.

Przybycie „Wichru44 do Gdyni ocze­
kiwane jest w niedzielę zrana. W nie­
dzielę popołudniu spodziewany jest 
przyjazd marsz. Piłsudskiego w War­
szawie.

ce ■«’ śródmieściu, co dało powód do po­
głosek, o przygotowaniach do nowego 
zamachu stanu na rzecz dyktatury woj­
skowej.

Podobno pułki kawałerji, stacjonowa­
ne w odległym o 50 kim. od stolicy gar­
nizonie Allcafla, znajdują się w marszu 
na okolicę.

Sensację wy wołała w mieście dekla­
racja prezydenta najwyższego sądu 
wojskowego gon. Borgucte, który o- 
świadczyi jwczdlstowicielom prasy,, że 
najwyższy’ sąd wojskowy posiada pra­
wo i środki po temu, by aresztować na­
wet komenderujących generałów.

Wypowiedział on się dalej bardzo o- 
stro przeciw dyktaturze i oświadczyli, 
że bez skrupułów każę natychmiast are­
szt ować choćby generałów, którzyty 
ujawniali tendencje 'wprowadzenia dy- 
ktaitiuiry.

W kolach politycznych twierdzą, że 
nocne obrady gabinetu dotyczyły rów­
nież tego oświadczenia gen.' Bongueta. 
Zdeje się nie ulegać wątpliwości, że zo­
stanie on usunięify ze eweso stanowiska.

Chcą zmiany traktatu Wersalskiego
Oświadczenie przywódcy centrum.

PARYŻ, 28-5. „Excelsior“ ogłasza 
wywiad z kisiędzm prałatem Kaaeem, 
przywódcą stronnictwa ceni rum ka­
tolickiego.

Prałat Kaas stwierdza, iż warun­
kiem porozumienia -nienwecko-frant - 
ruskiego są trzy sprawy: kwest ja 
ulg w spłacie odszkodowań, kwestja 
rozbrojenia i kwestja ochrony mniej­
szości narodowej.

Traktat W&refellski powinien ulec 
zmianie, ponieważ postanowienia je­
go zbytnio obciążają Niemcy.

Niemcy podpisały traktat Wersal­
ski pod grozą katastrofy, abv ocalić 
własny byt. Już w czasie podpisywa- 
toa. traktatu Niemcv. mywały, jednak

Umowy zbiorowe 
DLA PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH.
WARSZAWA, 28.5 (Tel. wk). Min. 

pracy i opieki społecznej opracowało 
projekt ustawy’ o umowach Zbiorowych 
dla pracowni ików umysłowych. Prace 
są już na ukończeniu i projekt w naj­
bliższym czasie zostanie przedstawiony 
radzie ministrów, a następnie będzie 
wniesiony do Sejmu.

Pierwszy więzień brzeski
STANIE PRZED SĄDEM.

WARSZAWA, 288.5 (Teł. wł.). Z tfu- 
żem aaiimteireisowaniem oczekują we 
Lwowie rozprawy, wyznaczonej na 15 
kwietnia przeć i'w posłowi ukraińskiemu 
Liszczyńsikiemiu, oskarżonemu o zdradę 
główną i zakłócenie spokoju publiczne­
go. Będzie to pierwsza rozprawa prze­
ciw jednemu z b. więźniów brzeskich.

Redukcja kontrolerów
KAS CHORYCH.

WARSZAWA, 28.5 (Teł. wl.). Szef 
biura komisarzy rewizyjnych Kas cho­
rych, toż. Chełmoński, odbył w ostat­
nich dniach inspekcję okręgow ych orzę 
dów ubezpieczeniowy eh, celom zbada­
nia działalności komisarzy’ rewizyjnych.

W wyniku inspekcji z pośród 65 ko- 
misanzy zostało zwolnionych 25. Liczba 
pozostałych komisarzy jest zupełnie od- 
ipowiednia dla sprawnego działania a» 
parolu kontrolnego Kas chorych.

Kto wygrał na loterji ?
I ciągnienie

Zł. 20.000 ner. 138792.
Zł. 10.000 nr. 145284.
Zł. 5.000 nr. 27175.
Po zł. 5.000 n-ry: 110088 159467

Po zł. 2.000 n-ry: 15165 55855 1617® 
195427.

II ciągnienie
Zł. 10.000 nr. 27667.
Po zł. 5.000 n-ry: 51068 155182.
Po zł. 5.000 n-ry: 4786 114590 125166 

150981 161684.
Po zł. 2.000 n-ry: 55895 45402 58418 

64986 “9502 108175 118365 168751
177655 182166 200411.

Obrońca sądowy
Zygmunt Pietrakiejew 

otworzył kancelarję 
W PILICY 

w domu p. KWAPISZA, 
miejscowego aptekaria.

Przyjmuje codziennie prócz niedziel i świąt, 
w godzinach 8—9 z. i od 5—7 wiecz. 2671

o zmianie postanowień traktatowych 
skoro nadejdzie odpowiednia chwilki.

Prałat Kaas wyraża nadzieje, że o- 
statnie słowo Francji w sprawie znria 
ny traktatu Wersalskiego nie będizie 
słowem Tardieu. który oznajmił, żc 
traktaty pokojowe nie podilegaj : 
zmianie.

Podatek
OD KART DO GRY.

WARSZAWA, 28.5 (Tel. wl.). Dziś 
weiszia w życie ustawa o twlataeb od 
karit do gry.
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PRZEGLĄD PRASY.
Obojętność sanacyjna 

dla Śląska
Rocznica plebiscytu na Śląsku dzi­

wnie małe zaimicrcfiowaiiie wywołała 
w społeczeństwie, a szczególniej 
wśród polskich czynników miarodaj­
nych. Jest to objaw jasno charakte­
ryzujący naszą sytuację polityczną.

Czynniki miarodajne w Polsce rocznicę 
górnośląską zignorowały — pisze „Kurjer 
Poznański". — Nie wspomniał o niej ani 
rząd, ani marszałek Sejmu w przemówieniu, 
zamykającem sesję zwyczajną, jedynie kil­
ka zdań tej rocznicy poświęcił marszałek 
Senatu Raczkiewicz, i to pod wyraźnym na­
ciskiem senatora województwa śląskiego p. 
Kobylińskiego, który interweniował w po­
rozumieniu z Klubem Narodowym. Pod tym 
wpływem marszałek Senatu uznpelnił pier­
wotny tekst swego przemówienia, zamyka­
jącego sesję ustępem o rocznicy górnoślą­
skiej, ale unikał starannie wymienienia na­
zwisk tych ślązaków, którzy, z Wojciechem 
Korfantym na czele, walczyli o wyzwolenie 
ziemi śląskiej z pod jarzma niemieckiego.

Cały zaś obóz „sanacyjny44 zajęty by) 
czemś innem. Pochłonęła go całkowicie do­
roczna galówka „imieninowa". Główna ener- 
gja obozu „sanacyjnego" skierowała się tym 
razem zwłaszcza na młodzież gimnazjalna, 
której zamiast mówić o Śląsku, polecono się 
.zajmować wysyłaniem kartek na Maderę... 
To była <lla „sanacji" robota najważniejsza, 
ważniejsza od uprzytomnienia młodzieży do­
niosłości jwwstania i plebiscytu śląskiego.

Zdaniem „Kurjera Poznańskiego", 
„milczemic obozu .^nacyjnego" w 
sprawie Śląska nie było, zdaje siię, 
przypadkowe, ale. lężało na linji ca­
łej jogo polityki".

Nauczycielstwo a wieś I
W prasie ludowej poruszano w o- ‘ 

stał mieli tygodniach często sprawę : 
stosunku wsi do nauczycielstwa. “ 
Stwierdzono, że ten stosunek popsuł < 
się.: Jedno z pism ludowych przypo- j 
mina I-o, że posłowie chłopscy zawsze ,| 
przychylni :e traktowali żądania nau- , 
czycieli, ale teraz powinni im „ująć . 
obroku11, bo duża cześć nauczycieli ‘ 
jest na usługach sanacji.

„Wyzwolenie44 odpowiadając „Gło- , 
sowi Nauczycielskiemu" tak pisze o , 
kopaniu przepaści między wsią a 
szkołą:

Kopią ją ci, co zmuszają dzieci do wysy­
łania pocztówek imieninowych na Maderę, 
ci, co tak znakomicie pracowali w czasie o- 
statnich wyborów na rzecz dzisiejszych 
władców. Chłop chce widzieć w nauczycie­
lu człowieka niezależnego, niosącego mu 
wolne słowo oświaty, a nie wysługującego 
się każdemu systemowi rządzenia, bez prze­
bierania w środkach. Rumieniec wstydu o- 
garnia twarz uczciwego nauczyciela, kiedy 
nauczyciel staje się przedmiotem interpela­
cji w Sejmie za zmuszanie dzieci do dawa­
nia pieniędzy na cele ze szkołą nie zwią­
zane.

Co do pocztówek, to na usprawie­
dliwienie nauczycieli można powie­
dzieć, że i oni działali pod przymu­
sem. Nie można natomiast usprawie­
dliwić tych nauczycieli, którzy pod­
czas wyborów gorliwie wysługiwali 
się sanacji.

Dlaczego przeciwko 
budżetowi?

Prof. B. Winiarska, poseł-na Sejm, 
■w obszernym artykule w „Kurjerze 
Poznańskim44 uzasadnia stanowisko 
Klubu Narodowego, który w Sejmie 

. głosował przeciwko budżetowi:
W ciągu prawie pięciu lat trwania rządów 

obecnych wydatki państwowe podwoiły się, 
obciążenie na głowę obywatela wzrosło w 
dwójnasób. Rząd popierał wzrost wydatków 
samorządowych, a teraz przerzuca na samo­
rządy coraz nowe ciężary; rząd nic zatro­
szczył się o zwtrważająćy a niczem nieuspra­
wiedliwiony wzrost ciężarów ubezpieczeń 
społecznych. Jednocześnie rząd tworzył de­
ficytowe przedsiębiorstwa państwowe, ku­
pował niepotrzebnie nieruchomości, dopro­
wadził do przerostu banków państwowych, 
a przez to szkodzi! gospodarstwu społecz­
nemu, osłabiał kapitał prywatny, a na spo­
łeczeństwo nakładał nowe ciężary, które 
niezawszc są uwidocznione w budżecie, nie 
podlegają kontroli przedstawicielstwa naro­
dowego i twarzą w ręku rządu tak uprag­
nione luzy i fundusze dyspozycyjne. I to 
wszystko wtedy, gdy coraz bardziej zamie­
rające życie gospodarcze woła wielkim gło­
sem o zaprzestanie eksperymentów etaty- 

zgubnej drodze rząd mógł być1 
wstrzymany przez przepisy ustaw budżeto­
wej i skarbowej.

I dalie j:
Budżet, uchwalony przez większość rzą­

dową, jest już dziś nierealny, tak jak nie­
realnym stal się budżet kończącego się ro­
ta*. Uchwala się cyfry z cala świadomością.

Ausłrję, stwierdzą, że plan Niemiec 
w tym wypadku .polega na wciągnię­
ciu Austrji w orbitę wojny celnej z 
Polską. Zdaniem „Czasu", unja cel­
na niemiecko - austrjacka jest dale­
ko niebezpieczniejsza pod względem 
gospodarczym dla samej Austrji, 
Czechosłowacji i Małej Ententy, a 
pod względem politycznym (a.n- 
schluss) dla wielkich mocarstw za­
chodnich, aniżeli dla Polski.

Sporo czasu upłynie, zanim Austrja 
przyjmie niemieckie stawki celne. Możemy 
na ten moment spokojnie czekać, przygoto­
wując tymczasem oczywiście środki zarad­
cze. Narazie jednak nie widzimy pow 
aby Polska miała występować z jakąś ini­
cjatywą lub choćby nawet z platonićznemi

.C

Polska a nnja celna
„Czas44 omawiając zaniepokojenie, 

jakie -wywołała w Europie wiado­
mość o konspiracyjnym akcie kry- 
pło-umiji, dokonanym przez Niemcy i

Mydła, wody kolońskie, perfumy 
oraz pokost, farby, lakiery i pendzle

2722 poleca

Skbi Apteczny S. MONETA
Dąbrowa Górnicza, ul. Sobieskiego 29.

nawiązywała. kontaŁt z biuirem „Atlas- 
Umion“, donoszono jej, że należy wpła­
cić grubszą zaliczkę ą wówczas dopiero 
będzie dana osoba mogła nawiązać kon­
takt z kandydatom waględiniie kandydat­
ką do małżeństwa. W ofertach .poleca­
no wpłacić zaliczkę na konto P. K. O. 
nr. 190945. Zaliczki te wahały się w wy­
sokości od 90 — 50 zl. Po wpłaceniu ta­
kiej zaliczki kontakt z biurem urywał 
się i wszelkie adresowane do „Atllas-

Wielka akcja kredytowa 
do handlu z Sowietami.

s

SENSACYJNA AFERA MATRYMONJALNA
Naiwni, którzy się chcieli żenić z miljoner kami.

LONDYN, 28-5. Wyjazd guberna­
tora Banku angielskiego, p. Norma­
na do Nowego Jorku, wywołał tu sen 
sacyjne komentarze. Według pogło­
sek, kolportowanych w City, w No­
wym Jorku będą omówione szczegó­
ły powołania do życia wielkiego Ban­
ku, kótrego zadaniem będzie finan­
sowanie handlu z państwami wscho­
du, głównie z Sowietami.

Udziałowcem tego banku ma być 
eowieetki bank państwowy.

Rząd francuski jest przeciwny tej 
nowej organizacji finansowej.

Natomiast wręcz sensacyjne komen 
tarze dają do wyjazdu gub. Norma­
na koła finansowe szwajcarskie. O- 
io depesza z Bazylei:

„Tutejsze koła finansowe rozwa­
żają projekt gubernatora banku an­
gielskiego, Normana, uzgodniony zre­
sztą z prezydentem Banku Rzeszy 
Lwthrem — powołania, do życia spe­
cjalnego funduszu dla walki z 'bez­
robociem.

P. Norman opracował projekt zwal 
czania bezrobocia w państwach euro­
pejskich za pomocą specjalnej aikcj 
kredytowej na cele produkcji prze­
mysłowej.

Jest on zdania, że uda mu się uzy- 

aresztowania
oficerów sowieckich.

protestami. Całą akcję należy pozostawić 
mocarstwom zachodnim, które są natural­
nymi obrońcami traktatów i protokółu ge­
newskiego i powodują się przedcwszystkieni 
względami politycznemi. Jeżeli wezwą Pol- 
skę do współudziału w tej akcji, pójdziemy 
niezawodnie za tym apelem, a na terenie 
Ligi Narodów nasza reprezentacja będzie 
się powodować zasadą najściślejszej soli­
darności z Francją i Anglją. Wprawdzie 
kanclerz niemiecki oświadczył z brutalną 
otwartością, że Niemcy nie zgodzą się na 
rozważanie problematu linji celnej przea 
Ligę Narodów, ale to oświadczenie jest ra­
czej* podyktowane chęcią uspokojenia na­
cjonalistów i ma znaczenie platoniczne: gdy­
by rząd niemiecki stał istotnie twardo na 
tem stanowisku — nie pozostałoby Niem­
com nic innego, jak tylko wystąpić z Ligi 
Narodów, do której w swoim czasie tak u- 
silnie pragnęli się dostać. Byłaby to polity­
ka awanturnicza, wykluczająca Niemcy po­
nownie z łączności z. Europą, która prędzej 
czy później musiałaby doprowadzić do we­
wnętrznego przewrotu, do wojny domowej i 
do katastrofy daleko groźniejszej, niżeli 
traktat Wersalski. Wątpić można, czy poli­
tyk tak rozważny i przejęty duchem cłirze- 
ścjaństwa jak kanclerz Brueuing, zechciał- 
by wziąć na siebie odpowiedzialność za te 
nieuchronne następstwa nierozważnego i lek 
komyślnego kroku. Trzeba raczej przewi­
dywać, że jednakże przyjdzie do. ogóUine" ' 
wypowiedzenia się na terenie Ligi, i że 
znajdą się tam środki i sposoby, aby nie 
naruszając niemieckich drażliwości, odjąć 
projektowi unji celnej ostrze polityczne.

Umton“ listy pozostawały bez odpowto 
dzi.

Wszczęte przez władze dochodzeni? 
dały rewelacyjne wyn>ki. Okazało się 
np., że niejaki p.‘ Boroński z Kalisza o- 
trzymał propozycję ożenku z bogatą a- 
merykanką, mającą posagu 150.000 do­
larów. Bo-rońskicumi kazano jednak u- 
przedinto wpłacić ma konto PKO. rur. 
190945 zł. 1,000 oraz przesłać swoją fo- 
tografję. Aferzyści fotograłję Barań­
skiego przesłali z kolei ubogiej dziew­
czynie 18-letn’ej Halinie Hamburskicj 
w Radomsku, zaznaczając, że fotografja 
ta jest podobizną bogatego a mer yik ami­
na, który chce poślubić biedlną lecz przy 
stojiną i uczciwą dziewczynę. Biuro za­
żądało od lla.mbu.rsk.iej wpłacenia 200 
zl. zaliczki. W ton sposób nabrali afe* 
rzyści w Łodzi 17 mężczyzn.

Gtówmym terenem, na którym, opero­
wali aferzyści, była Warszawa i Łódź, 
ponadto Lwów, Kraków, Piotrków i Za­
głębie.

Jest rzeczą charakterystyczną, że na 
terenie Polski działali jedynie agenci 
„Atlas - Unionu“, przyczem centrala 
znajdowała się istotnie w Hamburgu. 
Drogą kcinfideincjoinainą ustalono, że 
właścicielem konia w PKO. nr. 190945 
jest niejaki Otton Anders, zamieszka, 
ły w Hamburgu.

Władze zwróciły się do władz nie­
mieckich z prośbą o aresztowanie afe­
rzysty. Ogółem nabrał on przeszło 500 
osób.

skać kredyty w wysokości 50 miiljo- 
uów dolarów, dzięki subsupcji naj­
bogatszych ludzi w Ameryce, który 
to fundusz złożony zostanie na kon­
cie międzynarodowego banku repa- 
racyjnego.

Bank ten miałby prawo emitować 
specjalne booiy w wysokości 10-krot- 
nej od. złożonego na koncie fundus 
szu, tj. w wysokości 500 miii jonów do­
larów. Bony te byłyby wydawane 
poszczególnym państwom na cele u- 
ruchomienda produkcji przemysło­
wej.

Rezerwa w kwocie 50 miljonów 
dolarów służyłaby na .pokrycie ewen­
tualnych strat i siano wiłaby tern sa­
mem gwaranjce wartości bonów, któ 
rych. właściwe pokrycie leżałoby w 
wyprodukowanych towarach.

P. Norman wyjechał do Nowego 
Jorku w tej właśnie sprawie.

NOWY JORK, 28-5. Gubernator 
Banku angielskiego Norman orzyb 
wczoraj do Nowego Jorku. Odmówi 
on węzełkach informacyj na temat 
pogłosek o pJanowanem założeniu 
wielkiego banku dla finansowania 
handlu z Sowietami. Podnoszą fakt, 
że wiadomości tej Norman nie zde­
mentował.

Popierajcie L. 0. ?. P.

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ 

UKOŃCZYĆ 

KURSY 
FACHOWE 

Korespondencyjne 
M. prof. Sekułowicza 
Warszawa, ul. Zórawia 42.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji,języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukofi-

'W EGZAMIN A. 
Żądajcie prospektów. 

Chcesz otrzymać posadę?
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ZDEMASKOWALI SIĘ.
Zapowiedź unji celnej niemiecko- 

austrjackiej wywołała w całej Euro­
pę wrzenie i oświetliła grozę niebez­
pieczeństwa ze strony Niemiec.

Wszystkim państwom dokucza kry 
gospodarczy, któremu towarzy­

szy nędza szerokim mas. Wszędzie 
rozumują, że niedomagania dadtza się 
usunąć tylko w warunkach spokoj­
nej współpracy pokojowej. Tymeza- 
-em o tej współpracy pokojowej co­
raz trudniej mówić.

Zaledwie zdołano usunąć niemiły 
zatarg francusko-włoski w sprawie 
zbrojeń morskich i gdy się zdawało, 
że z wid>nokręg-u europejskiego za­
częły znikać czarne chmury, a w Pa­
ryżu rozpoczęły się przedwstępne na­
rady, zmierzające ku realizacji Brian 
iławskiego projektu unji paneuropej 
skiej, wtedy właśnie na głowy ideali­
stycznie usposobionych dyplomatów 
spaść musiała wieść o dojściu do 
■ikuitku, wyklarowanego w ciszy ga­
binetów berlińskich i wiedeńskich,' 
A.nschluesu gospodarczego Austrji z 
Niemcami... Zrozumiano odrazu, co 

się pod tą wspólnotą gospodarczą 
bryje, i że umowa wiedeńska jest 
pierwszym etapem realizacji An- 
schllissu w całej jego rozciągłości 
wbrew traktatowi pokojowemu i 
konwencji genewskiej, zabezpiecza­
jących niepodległość republiki au- 
strjadkiej...

Dziś trudno jeszcze powiedzieć ja­
ki obrót przybierze i jakie wywoła 
Skutki cala ta sprawa. Faktem jest, 
że plan Niemiec napotkał na swej 
drodze bardzo poważny sprzeciw i że 
wielkie mocarstwa nie chcą dać się 
przekonać, iż Anechluss gospodarczy 
nie narusza w niczem taktatów. Ra­
chuby na to, że Wielka Brytanja nie 
poprze stanowiska francuskiego w 
akcji przeciw anechlussowej, zawio­
dły. Zainteresowane mocarstwa dążą 
do przekazania całego zagadnienia 
Lidze Narodów na mocy art. 15 Pak­
tu Ligi, przyznającego Lidze Naro­

dów prawo interpretacji traktatów 
tniędz y nar odo w ych.

Jest to rzecz bardzo dla Niemiec 
•niemiła, gdyż z roli oskarżyciela, jak 
to było na poprzedniej sesji Rady 
Ligii Narodów, gdy Niemcy gwałtow­
nie atakowali Polskę, jako rzekomą 
gwałeicielkę traktatów, przejść mu­
szą do przykrej roli oskarżonego o 
bardzo powane pogwałcenie podstaw 
stosunków politycznych w Europie 
powojenej, na których opiera się po­
kój powszechny.

Państwa zainteresowane zdają so­
bie d-obrzes prawę, iż realizacja An- 
schulussu gospodarczego — to parcie 
Niemiec na Bałkan, to cios we wszyst­
kie państwa Małej En ten ty, nie mó­
wiąc już o wzroście potęgi niemiec­
kiej w razie dalszego rozwoju wy­
padków i politycznego złanta sic 
Austrji ,z Rzeszą.

Głowy polityków i publicystów eu­
ropejskich pracu j a więc gorączkowo. 
Zn-.imienny jes t np. głos organu agra- 
i juszy czechosłowackich „Venkova“, 
który dochodzi do przekonania, iż od­
powiedzią na ausiro-niemieclką uinjc 
celną winna być taka sama unja po­
między Polską a Czechosłowacją... 
Jak dotąd Czesi nie ujawnili zbytnie­
go zapadu do bliższych stosunków go­
spodarczych z Polską, dopiero nie­
bezpieczeństwo niemieckie, groźlxi 
wzięcia Czechosłowacji w żelazne 
kleszcze gospodarcze — otwiera im 
oczy.

Trudno dziś .powiedzieć, -w jakim 
stopniu dyplomacji europejskiej uda 
się zaezaciiować posunięcia Berlina w 
stosunku do Austrji, ale już dziś 
•stwierdzić można, że czujność naro­
dów wobec narastającego niebezpie­
czeństwa niemieckiego została pobu­
dzona i że niemiecka mrówcza praca 
nad usunięciem skutków przegranej 
wojny stała się obecnie widoczną i 
dla tych, którzy dotąd wiedzieć jej 
nie chcieli.

W przymusowej sytuacji
Chmura nad wychodźtwem górniczem we Francji.

Polska emigracja robotnicza we 
Francji zaczyna coraz dotkliwiej od­
czuwać kryzys gospodarczy, jaki za­
czyna przeżywać Francja. Dość po­
wiedzieć, że w jednym tylko tygod­
niu od 6 do 15 marca b. r. liczba bez­
robotny < h, pobiera jacy oh zasiłki, 
wzrosła we Francji z 40766 na 44644 
osób.

W tej chwili nad polską emigracją 
robotniczą we Francji zawisła chmu­
ra .groźniejsza niż kryzys. Wisi nad 
nią groźba przymusowego bezrobo­
cia 150 tysięcy górników, która dot­
knie około pól miljona głów, gdyż 
górnicy polscy we Francji stanowią 
najbardziej stały element i we -wszy­
stkich ośrodkach węglowych żyją z 
licznemi rodizinami w zwartych ma­
sach.

W ostatnim bowiem czasie syndy­
kat właścicieli kopalń postanowił ob­
niżyć zarobki w górnictwie o 8 proc., 
tlomacząc swą decyzję ciężką sytua­
cją. Przemysł w zastoju stał się złym 
odbiorcą węgla, koleje .podniosły

stawki przewozowe od węgla, a zbyt 
węgla francuskiego zagranicą nie ren 
tuje się.

W odpowiedzi na decyzję właści­
cieli kopalń ekonfederowani górnicy 
postanowili podjąć w poniedziałek 
50 b. m. strajk, o ile do tego czasu 
nie nastąpi zmiana stanowiska praco­
dawców. Takiej zmiany nie należy 
jednak oczekiwać.

W takiej sytuacji górnicy polscy 
siłą faktu zsoilidaryzują się z fran­
cuskimi i porzucą pracę. Konsekwen­
cje strajku przedstawiają 6ię jednak 
o wiele groźniej dla górnika - Pola­
ka aniżeli dla miejscowego, gdyż tyl­
ko część górników polskich zrzeszo­
na jest zawodowo a do francuskiej 
gen. konfederacji pracy, w której 
łonie istnieją sekcje polskie, należy’ 
tyliko 10 proc, górników polskich i 
tylko ci będą mogli przetrwać okres 
przymusowego bezrobocia, gdy cała 
reszta zupełnie zostanie pozbawiona 
zasiłków.

Rozpaczliwy stan miast
wymaga natychmiastowego ratunku.

Przed kilku dniami odbyło się po­
siedzenie komitetu -wykonawczego 
Związku miast połslkióh który uchwa 
lił wystąpić do Rządu o -wydanie do­
raźnych i natychmiastowych za.rzą- 
dzeń, któreby odwróciły od miast gro 
żącą katastrofę finansową.

Doraźny program ratunkowy spro­
wadza sic do następujących zasad­
niczych postulatów:

1) skonwertowanie pożyczek krót­
koterminowych i wekslowych miast 
na kredyt długoterminowy;

2) zarofaieaia wiasi od wykonywa.

SHAMPOO ■ ELIDAh ZADANIE PREMJOWE'? 
... SUMA NAGRÓD Zł. 26.250.

1. Nagrodć .... Zł. 1.000.“- w gotówce
2. Nagroda .... Zł. 500.— w gotówce ■.
3. Nagroda .... Zł. 250.-**- w gotówce
i 3.130 dalszych nagród w postaci cennych kasetek
7. wyrobami Elida ogólnej wartos'ci Zł. 24.500.— k.

.................... ' ‘ A
&■

I J.l JU dalszych nagród w postaci cennych kasetek 
z wyrobami Elida ogólnej wartos'ci Zł. 24.500.— 

Poniżej podajemy 4 główne zalety Shampoonu Elida: 
jest on tani 

doskonale oczyszcza włosy 
jest nader wydajny w użyciu 

nadaje włosom jedwabistej puszystos’ć.
Zalety te należy'oznaczyć numerami od 1 do 4, w 
takim -porzejdku, Jaki uważa się za właściwy dla 
ważności tych zalet i nadesłać najpóźniej 2 maja 
odpowiedź na karcie pocztowej pod adresem: Elida 
Sp. z o. o. Warszawa Skrzynka pocztowa Nr. 296 

Nie zapominajcie podać także swego adresu)
•A" Pierwszą nagrodę otrzy­
ma tan, czyja odpowiedź 
będzie odpowiadała usta­
lonemu przez nas porządkowi 
idealnemu zalet Shampoonu 
Elida. W'razie większej ilości 
prawidłowych odpowiedzi, o 
przyznaniu nagród roz­
strzyga los. Rezultaty Kon­
kursu ogłoszone będą w tem 
pis'mie dnia 31 maja b. r. 
Żądajcie kart do odpowiedzi 
w drogerjach i perfumerjach.

ELIDA SP. Z O. O. WARSZAWA

te

NIEMIECKI ZAMACH
na polskie szkoły w Niemczech.

Na odbytem w tych dniach posie­
dzeniu sejmiku prowincjonalnego 
pruskiego Pomorza w Szczecinie o- 
mawiano sprawę polskich szkół 
mniejszościowych i powzięto uchwa­
lę, żądającą ich zamknięcia. Rozpo­
rządzenie o polskich szkołach mniej­
szościowych z 51.12 19928 -roku ma 
być zawieszone „dopóki Polska nie 
zaipewni całkowitej wzajemności* 
jak brzmi odnośna uchwała.

Rezolucja prowincjonalnego land-' 
tagu pomorskiego jest tyliko zdjęciem 
maski ze strony. Niemców. Powoły­
wanie się na stosunki rhniejszościowe 
w Polsce jest tylko wykrętem i wy­
biegiem. Wiadomo bowiem powszech­
nie, że prawa i przywileje, jakiemi 
się cieszy mniejszość, niemiecka w 
Polsce, są bez porównania większe 
od praw ludności polskiej w Niem­
czech. Równouprawnienie mniejszo­
ści narodowych w- Niemczech, któ- 
rem chwalą się przy każdej sposob­
ności, istnieje w rzeczywistości tylko 
na papierze. Niezliczone wypadki 
prześladowań i upośledzeń, jakie mu­
si znosić polska ludność w Niemczech 
dlatego tyliko, że pozosiaje wierna 
swej polskości i że zachowuje swą

•mowę ojczystą, rzucają właściwe 
światło na stosunki w Niemczech. 
Zwłaszcza w dziedzinie szkolnictwa 
stosunki polskie i niemieckie nie wy­
trzymują najlżejszego porównania. 
O ile w Polsce ludność niemiecka 
może posyłać svve dzieci do szkół nie­
mieckich bez przeszkód, o tyle lud­
ność polska w Niemczech do 1929 r. 
była całkowicie własnych szkół po­
zbawiona. Dopiero 51.12 1928 r. wy­
dano rozporządzenie, na którego 
podstawie utworzono nieco szkół 
polskich. Są io jednak tylko szkoły 
powszechne, pódęzas gdy Niemcy w 
Polsce mają nieiyłko powszechne, 
lecz wydziałowe szkoły, a nawet 
gimnazja. Są . io fakty niezaprzeczal­
ne.

Dziesiątki tysięcy dzieci polskich 
w Niemczech jest dotąd pozbawio­
nych nauk: w języku ojczystym. Ci 
zaś Polacy, którzy posyłają dzieci 
do szkół polskich, Są narażeni na nie­
zliczone szykany i prześladowania ze 
strony władz i społeczeństwa nie­
mieckiego. .

Jednak i ie nieliczne szkoły polskie 
są Niemcom solą w oku i ćhcą je te­
raz zniszczyć.

nia ustaw, które nie wskazują po­
krycia wydatków;

5) przywrócenia miastom podat­
ków: elektrycznego, drogowego i 
•szpitalnego;

4) nałożenia na Kasy chorych obo­
wiązku pełnego płacenia szpitalom 
miejskim za swych chorych;

5) przyśpieszenia wypłat należności 
.rządowych za wodę, gaz, elektrycz­
ność;

6) udzielenia nowych pożyczek n« 
dokończenie rozpoczętych inweety-
CJŁI.

lirowi irini
Wobec wydatnego zwiększenia w 

budżecie Mhii-sienslwa komunikacji 
na rok 1951-52 kredytów na propa­
gandę turystyki po Polsce, Minister­
stwo to przystępuje obecnie do wy­
datnego rozszerzenia swej akcji pro­
pagandowej na terenie zagranicy.

Prócz wydanych już ulotek, prze­
wodników, rozkładów, afiszów, bro­
szur i widokówek, Ministerstwo ko­
munikacji projektuje wydanie 5 no­
wych barwnych plakatów z fragmen­
tami miast: Warszawy, Lublina, Wil­
na, Poznania i Lwowa z napisami w 
jeżykach polskim, niemieckim. tran-

Niniffiio ImuiiMi.
•ruskim i, angielskim, oraz wydanie 
serji 5 plakatów' io:og.rawiurowanych 
z widokami miast i chrarakterystycz- 
r-emi widokami krajobrazu (polskiego*

Niezależnie od propagandy tury­
styki ża pośrednictwem plakatów, 
wydana będzię,nowa broszura o du­
żym nakładzie p. i. „Zwiedizajcie Poł- 
Aę", która ukażc się w 9 obcych ję­
zykach.

Dla tom skutecznie jeże j propagan- 
ly turystyki polskiej na terenie za- 
: ;anky, zorganizowana została sta- 
;a wymiąna plakatów z zarzada,mii 
kolejowejni obcych państw-
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Próba odzyskania Śląska w r. 1807,
Fragment z dziejów Zagłębia.

Było to w marcu roku pańskiego 
1807.

Choć słonko coraz wyżej szło po 
niebie, chociaż śmigało ciepłemu pro­
mykami po ziemi, to przecież Brynica 
drzemała jeszcze pod powłoką lodo­
wą, a. po lasach i zaga jnikach nad­
brzeżnych hasała sobie od czasu do 
czasu śnieżyca, plując ran kuirtzawiicą 
drugi raiz lodem. W przerwach wol­
nych od wściekłego poświłu wichru, 
do dął niby miechem od zachodu la­
sy i haiszcze nad rzeką ożywiały się.

Przygodnemu wędrowcowi, któryby 
w tym czasie znalazł się nad Bry nicą, 
zdawaćby się mogło, że po ustąpieniu 
anienawiidzonych Prusaków, oo pra­
wem kaduka i prawem pięści rządzi­
li pnzez kilkanaście lat ziemią i miesz­
kańcami nad Przeroszą, cała okolica 
jest pustką, gdzie prócz zwierza i pta­
ctwa leśnego, nikt inny tu niie przeby­
wa.

A przecież tak nie było!
Bo pod wieczór pewnego dnia buch­

nęły w lasy rozgwary ludzkie od 
wschodu, od południa i północy, po­
szły szepty od strony Polski, od Mii Io­
wie, Starego Scen owca, Sielca i Niw- 
ki, kłębiąc się nad Brynicą i bulgotem 
gwairy knechtów pruskich, oo zailegli 
prawy brzeg rzeki, w drodze do swe­
go rozbitego „vaterlandu”.

Równocześnie zjawiła się w osadach 
nadbrzeżnych szlachta okoliczna: Dą­
browski z Zagóiua, Lipnicki z Będzi­
na, Ddtoszowski z Lagiszy, Raczyński 
z Sarnowa, Górecki z Pogoni i Ujej­
ski z Psair, i nuż namawiać lud dio 
zbrojnego wystąpienia przeciwko Piru- 
aaikom i zagarnięcia Śląska.

Robotę prowadzili przez kilka dtni 
c rzędu, a rezultatem tej pracy było 
to, że w ostatnich dniach marca, lasy 
nad Brynicą zaroiły sie tłumem prze­
szło trzytysięcznym ludu ol^ołtcznego, 
uzbrojonego w kosy, cepy, siekiery, 
topou-y i t. p. Zobaczyłeś tam w tem 
mrowiu ludzkiiem Tomeckich, Huaga- 
ozy, Kaczmarczyków, Głowackich, Ma 
sairczyków, z Pogoni, — Sizef oraw­
skich, Grabowskich, Łaikomiików, Dwo 
raczków z Czeladzi, — Przystaliików, 
Jędrusików, Brodzików, Wilczków, z 
Sielca, — J wrczyńskich Skrzypczy­
ków, Zdeblów z Zagórza, — Lisów, 
Bałdysów, Bednarczyków, Kasprzy­
ków, Chytrych z Stairej Dąbrowy, — 
•Wolnych, Źd.ziebłów, Chmielowskiich, 
Amgiielczyków z Klimontowa, — Ła>t- 
kowiczów i Turskich z Porąbki,—Sit­
ków, Juszczyków, Drozdów, Strae- 
mieńakich, Zarychtów z Łagislzy, — 
.Wiróblów, Kubistów z Wańczykowa^— 
Gębsikiicli. Ciołków z Małobądza, — 
Migdałków z śród uli, — Mroziewi­
czów z Modmzejowa, no i wiele innych 
z Psair, Sarnowa, Niwki, Milow-ic itd.

Komendę nad ową „auinją" objął 
Imoi Pan Koszembor ze Strzyżowie, 
któremu adjniantował jakiś Szlachcic 
Błaszkowski zc wsi Dziewki pod Sie­
wierzem.

Dwa dni ten minogi lud obozował w 
lasach nad Brynicą, rozłożony długą 
linią od Milowic po Radochę, w oazę-1 
kiwaniu na Siewierzom i Sławkówlam, 
którzy obiecali stawić się licznie.

Gdy wir ciszcie i ci ostatni nadesżlii, 
Koszerni? or ruszył ławą pnzez Bryni- 
eę na Prusaków. Ci nie czekając na 
zaatakowanie, cofnęli się na Mysłowi­
ce, gdzie przyszło do wałki zaciętej. 
Prusacy ustępując przed siłami Ko- 
Bzemibora. podpalili stodoły przy ul. 
Bytomskiej, a także kościół św. Krzy­
ża., — roznosząc między ludnością ślą­
ską fałszywą wieść, że to Polacy pod­
palili kościół i że w dalszym oiągą bę­
dą to sarnio czynić w innych miejsco­
wościach.

Na skutek owego oszczerstwa, za­
częli się bracia ślązacy sknzykiwać 
kupami w celu odparcia niby najez- 
dników, co na1 wet kościołów nie usza­
nowali. Widząc to Koszemibor, wysłał 
łudzi zaufanych między ślązaków, a- 
by wyjaśnili, kto spató kościół. Rów­
nocześnie Prusacy użyli wszelkich 
sposobów aby rzucone na oddziały z 
Polski oszczerstwo miało wszelkie po­
zory prawdy. Argumentacja ich była 
wdiaje się silimiejszą

ko z niedowieipzaaiiean, ale nawet groź­
bami zemsty.

Nie zrażony tem Koszemboir, starał 
się nakłonić Ślązaków do wspólnego 
daiiaiłaania, przyobiecując nawet odbu­
dować kościół, podpalony pnzez Pru­
saków.

Niemcy, wadząc, że może przyjść do 
zgody międizy stronami, które w łaj­
dacki sposób po waśnili, pchnęli jakie- 
Eś zaprzańca Polaka do Siewierza,: 

óry władzom tamtejszym przedsta­
wił stan rzeczy, twierdząc, że jacyś' 
dirapichiruisty podburzają ludność z 
pogranicza, do wystąpienia zbrojnego 
przeciw Ślązakom.

Dotnos zrobił swoje.
Naczelnik powiiiaitnl Siiewicrako - Le- 

lowakiego wydał w dniu 8. kwietnia. 
1807 r. cytrlkuilairz Nr. 57 następującej 
treści (dosłownie):

„Izba Wykonawcza Powiatów Le- 
lowskiego y Siewierskiego znayroięk- 
szyrn nieukontentowaniem dowiaduje 
sie iż komendy woysk Polskich z na- 
glaią Obywateli Miast y Włościan do 
uzbroienia się, przeciwko spokoynym 
Somsiadom Ślęzakom. Posłuszeństwo 
takowe iak iest dobre tak y pożytecz­
nym bydz może, któremu iak na Rek- 
wizucyą Komendy iako y Magistratu- 
ry Swey wypada zadosyć. Uwiadamia 
sie iednak wsżelkiey Zwierzchności, 
iako y Miasta y Gromady przez ni­
niejszy Okólnik, ażeby gdy zbroyno

Nie dajcie się oszukiwać
i pamiętajcie, iż masło z firmą „Krowianka”, „Krakowianki” 
„Królewianka” i t. p. — to nie, znane ze swej dobroci:

MASŁO WYBOROWE 
„KRAKOWIANKA” 
nagrodzone I-szym Dyplomem Uznania na Wielk.

WYSTAWIE ROL. w POZNANIU.

O MAŁOPOLSCE
i kącikach językowych.

razu śniło mi się, że by-l 
olanką. Nie powiem, że- 

„3 czruła w tej niebywałej 
nawet we śmie dia mnie kreacji. Nie­
które rzeczy były takie same, jaik i 
na jawie. Miałam ten sam „sfatygo­
wany” już porządnie indeks, ta sama 
w nim była fotograf ja i ten sam po­
pełni iony w gorączce .pośpiechu przy 
zapisywaniu się w dziekanacie błąd, 
że ,przy „oriumdum" zamiast miejsca 
urodzenia wielkiemi literami wypisa­
łam datę urodzin. I moje credo poli­
tyczne zgadzało się z etm, jakie wy- 
znaję w życiu rzeczywistem. Ale 
mój język miał niektóre małopolskie 
pro wiiucjona lizany. Mówiłam: „jak 
tam dziś na polu?", „ubieram kape­
lusz", „oglądinąć", „proszek od bólu 
głowy" i t. p. i dlatego właśnie mia­
łam sposobność zauważyć, że wyra­
żone niedawno przez jednego ze 
współczesnych feljetonistów Z. No­
wakowskiego — przekonanie, że spo­
ry na temat „co lepsze, czy b. Galicja 
i wszystko, co galicyjskie, czy b. Kró­
lestwo i wszvełlko, co królcwiackie”, 
dawno już przestały być modne, a 
więc interesujące, przynajmniej w 
tej dziedzinie nie jest zgodne z rze­
czywistością. Bo używanie właści­
wych Małopolsce zwrotów budziło u 
niektórych z mających wymowę 
warszawską ironiczną wesołość. O 
zgrozo! Pozwalali sobie nawet na 
akcenty wyższości z, tego jedynie po 
wodu.

Dlatego pewnie — chociaż to było 
we śnie — zaczęłam marzyć o tem, 
żeby wszyscy pochopni do krytyko-

zyikęwych zapoznali się trochę bliżej 
z językiem. Zeiby się z nim choć na 
tyle zapoznali, by wyłowili własne 
iprowincjonaliamy, a tem samem zdo­
byli się na wyrozumiałość dla cu­
dzych, jeśli ich już nie stać na rów­
nouprawnienie, które też byłoby ra- 
cjonailnem ze względu na io, że każ­
dy pro wino jonali zm nienagannym 
jest tylko dla tych, którzy go sarni 
używają, dla innych nie jest on już 
takim naturalnym.

Naprawdę, zda je mi się, że to będą 
o wiele sympatyczniejsze od teraź­
niejszości czasy, gdy ludzie na tyle 
zapoznają się z językiem żywym, że 
nietylko przestaną wytykać innym 
urojone błędy, ale zarzucą up ży­
we podciąganie języka mówionego do 
pisanego. Tern samem znikną nie­
rzadkie „piły drewniane", starające 
się mówić wszystkie wyrazy tak, jak 
te wyrazy są napisane. Dlatego sły­
szy się takie „kwiatki" jak „piętna­
ście, dziewiętnaście, myślę, niszczę, 
będę" z naciskiem na e, podczas gdy 
u mówiących swobodnie (taka swo­
boda jest dodatnią cechą) te same 
wyrazy brzmią jak: piętnaście, dzie­
więtnaście, myślę, niszczę i będę lub 
bende.

Wtedy może nie będizie w jednym 
z krakowskich dzienników osławio­
nego „kącika językowego", w którym 
wyprowadzono raz pochodzenie wy­
razu czad od wzoru CO2. Że to niby 
ludzie szybkiem wymawianiem tego 
wzoru urobili wyraz — czad. Może 
i znaleźliby się tacy, którzy te wy­
wody przyjęliby za dobrą monetę, 
^dwbv nie to. że zaoponował przeciw
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ternu dowodzeniu chemik,, wyjaśnia­
jąc, że wzór na czad brzmi nie CO2 
a OO. Trudno zaś przypuszczać, żeby 
przez szybkie wymawianie wzorcu 
CO powstał wyraz czad. Nie usłyszy 
się też wtedy twierdzenia, że ktoś 
mówi złą polszczyzną dlatego, że na­
leżąc do starszej generacji, ma w 
swej wymowie e pochylone. A zda­
rzyło imi się słyszeć zdanie, że jeden 
z profesorów źle mówi po poletku, bo 
mówi: śnieg, kobieta. To ma być 
źle po .polsku! Talk, więc trzej nasi 
wieszczowie też mówili źle .po pol­
sku!

Wszystkie te przytoczone wyżej 
przykłady miały miejsce na jawie, 
we śnie jednak stanęły przede mną 
z całą wyrazistością i doprowadziły 
mię do postanowienia, że o iile tego 
■rodzaju antypatyczne curiosa niie 
•u pogłębię językowe studja i
•p ładami Wasylewsikiego w po-
p owaniu wiedzy o języku. Bc
jeśli rzeczy .w rodizaju „Na końcu 
języka" spotkają się ze zrozumie­
niem szeirszeigo ogółu, to nawet sam 
„Piigimaljon z Gontyny" może pogra­
tulować szczerze dodatniego rezulta­
tu pracującym w tyim co Wasylewdki 
kienmkra.

Ponieważ jednak postanowienia nie 
czynione na jawie nie obowiązują, 
a w codziennem życiu jestem raczej 
pesymistką, nie przejmuję się zbytnio 
uczynóonem sobie przyrzeczeniem.

Akadeaniczka.

ZŁOTE MYŚLI
MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO.

Wyjątki z książki: Józef Piłsudski 
„Pisma — mowy — rozkazy", 

tom I. Warszawa 1950 r.

Działalność Rządu jest kierowaną 
najczęściej nie przez prawo, które się 
ogłasza, a przeto może być znainem, 
lecz prizez okólniki i administracyjne 
rozkazy, stanowiące tajemnicę stanu 
W ręku takich wykonawców nawet 
chllelb, podany iprzez samorząd, może 
się zmienić w kamień. (Str. 25).

...Minister bowiem walczący otwair 
cie z prawem, depczący je najspokoj­
niej nogami, niebezpiecznym jest 
przykładam dla tych głupich, oo jesz­
cze prawo carskie szanują. (Stir. 208).

...Absolutyzm istnieć może tylllko w 
dwóch wypadkach: jeden — to pa­
nowanie nad wąpółd‘ziką hordą, nie 
zróżniczkowaną jeszcze, jednolitą w 
swych dążeniach i myślach, druga — 
to panowanie nad społeczeństwem 
cywiliizowanem, ale pod’ warunkiem, 
że społeczeństwo to będizie rozato- 
mizowane do najdalszych gramie 
(Str. 268).

...System .ten stwarza specjalną kla­
sę ludzi, postawioną ponad wszystkie 
inne, związaną, wspólnością intere­
sów, chęcią utrzymania jak najdłużej 
przywilejów w swoich rakach i, co .aa 
tem idzie, ukrywającą przez wzgląd 
na wspólny interes nadiużycda i grze­
chy każdego ze swych członków 
A że ludność jest tu wyzutą ,z praw, 
więc pole do nadużyć ogromne i każ­
dy kontiroler rządowy, mając na su­
mieniu własne grzechy, jest względ­
nym mi słabość podwładneigo mm 
urzędnika. Wobec tego bożka mość 
jest tu prawie zapewniona i rzadkie 
tylko wypadki nadużyć i gwał­
tów wypływają na powierzchnie. 
(Str. 189).

Dla ziłaigodizenia kryzysu finanso­
wego i doprowadzenia finansów pań­
stwa do równowagi powiększone 
akcyzę na cukier, wódkę, piwo, ty­
toń, zapałki i naftę, a także już istnie­
je projekt wprowadzenia tak wstręt­
nego podatku^ iak akcv-za im sól. 
(Str. 6).
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POD WIOSENNĄ BANDERĄ.
to rzeczą bezmyślnego bywała się nie tyle pod botkiem, ile, ani tamto, to przynajmniej koszulę, Polsce już od dłuższego ■ 

że wiosna" rymuje się do mówiąc obrazowo, wprost nosa poli- która jest bliższa ciała, niż jumper, na być gorąco z powoduNie jest 
przypadku, żc wiosna rymuje się uo 
radosna". Można sic w tem raczej ■ 

dopatrzeć ścisłej zależności kultury 
językowej od polskich właściwości 
klimatycznych, od polskich obycza­
jów wiosennych i stanu duchowego, 
słuszniej sercowego tubytlców, któ­
rzy wbrew tradycyjnym przednów­
kom, odpowiednio pogłębionym i roz­
szerzonym przez okresy kryzysowe, 
czuja się o wiośnie naogół radośnie. 
Dowodzi to, że nie sam tylko chileb 
i pieniądze w kieszeni są źródłem ra­
dości człowieczej, ale pierwszy i • 
rzecz prosta lepszy dzień wiosenny 
jest również nielada powodem we­
sela, co jest tembardziej cudowne, 
że wiosna nie podlega ustawie o po­
datku od luksusu, ani od widowisk, 
ani od zużytego światła, ani od za­
baw, ani od dochodu, ani wychodu 
na trawkę, ani od żadnej rzeczy, któ­
ra jest przedmiotem czujnej i nieza­
wodnej uwagi pana ministra skarbu.

Jedna ta z niewielu nieopodatko- 
wanych w Polsce przyjemności wkro­
czyła między nas tryumfalnie w tych 
dniach, niepokojąc serca i podnosząc 
temperaturę uczuć do stanu wrzenia.

Pierwszym widomym znakiem słód 
kiego jej panowania jest okres wiel­
kanocny, rozpoczynający się w wiel­
kim tygodniu, w którym są wielkie 
wydatki, ale w tym roku na szczęście 
i .pierwszy kwiecień, czyli dzień na­
dziei otrzymania gotówki.

SZYNKA Z PRZYLEGŁOŚCIAMI.
Pierwszą myślą każdego^ śmiertel­

nika w tym czasie jest myśl o szyn­
ce, której ciemno-bronzowa skórka i 
łechcący podniebienie zapach są o- 
środikiem zainteresowań, trosk i za­
biegów wielkanocnych. Ona to, szyn­
ka, stanowi leitmotyw rozmów przy 
stole, kiedy zamiast o pogodzie, wy­
raża się opinję, czy szynka jest kru­
cha, czy nie za tłusta i czy nie za sło­
na. Nabycie niedobrej szynki może 
się siać powodem katastrofy rodzin­
nej, bo za słona, czy nićdosolona 
szynka to przecież ppprostu popsute 
święta. Dlatego w sprawie tego za­
kupu konieczna jest daleko idąca o- 
etrożność. Gosposie przebiegają całe 
miasto wzdłuż i wszerz, szukając 
składni, któryby dawał im gwarancję, 
że szynka będzie dobrze umaryno- 
wana. Taką gwarancję według auto­
rytatywnych zapewnień doświadczo­
nych pań domu daje „Zagłębianka", 
a właściwie trzy najrodzeńsze siostry 
tego imienia, mieszkające w Sosnow­
cu: jedna przy uil. 3 Maja 11, druga 
.przy ufl. 1 Maja 14, trzecia przy ul. 
Narutowicza 19.

Gdyby ogłoszono konkurs na naj­
piękniejszą Zagłębiankę, to królowe- 
mi piękności należałoby wybrać te 
właśnie „Zagłębianiki", bo to i uroda 

patrz urządzenia skle- 
kowiitość niepoślednia 
spróbuj).

, .£ istnieje jeszcze kwe-
stja kiełbas. Ponieważ jednak temat 
zaczyna być niebezpieczny, przeto 
poprzestańmy tyliko na wyrażeniu 
przekonania, .że w nadchodzącym 
wielkowydatkowym tygodniu nie bę­
dzie ani jedne j Zagłęlbuanlki, któraby 
nie odwiedziła którejś z „Zagłębia- 
nek". Tę przy ul. 3 Maja gosposie ze 
śródmieścia, tę przy ul. 1 Maja z 
Kuźnicy; i okolic, a tę w Sielcu cala 
reszta.

Panowie mogą też przyjść, ale nie 
są niezbędni. Złodziejom wstęp wzbro 
niony.

KAPELUSZE I KRAWATY.
Copr awd a p. Paweł Kucha reki ró­

wnież nierad widzi w swym składzie 
(nl. 5 Maja 8) panów złodziei. Wła­
ściwie to ich nawet nie widział ani 
on, ani policja, ale za to oni widzieli, 
że towary są warte grzechu. Sądzę> 
że wina słynnego włamania do firmy 
P. Kucharskiego leży przedewszyst­
kiem w dobroci towaru, bo gdyby p. 
Kucharski sprzedawał byle co, to ta­
ki złodziej nie miałby ochoty nara- 

sie na schwytanie, bo rzecz od--

mówiąc obrazowo, 
cyjnego (vis a yi-s),. który to nos jest 
przysłowiowy i niezawodny, chyba, 
że zawiedzie.

Wobec takiego stanu rzeczy, a gło­
wnie wobec wyraźnie dobrego gustu 
włamywaczy, gdy chodzi ę dobroć to. 
waru, boję się publicznie zdradzać 
tajemnice firmy P. Kucharski, sądzę 
jednak, że rewelacje moje obudzą 
również czujność organów bezpie­
czeństwa publicznego i udaremnią 
ewentualny powtórny zamach na 
skład p. Kucharskiego.

Nie tyle więc podaje się do wiado­
mości panów złodziei, ile panów zwy­
kłych, że p. Kucharski ma do sprze 
dania przedewszystkiem wiosenne i 
letnie kapelusze męskie. Prócz tego 
krawaty, koszule, sweterki, ręka­
wiczki, jumperki, bieliznę damską i 
dużo innych rzeczy, na których się 
nie znam, ale które mają tę kapital­
ną zaletę, że staniały.

Kapelusz na wiosnę jest wprost 
nieodzowny. Zimą, można się obejść, 
bo jest pochmurno, szaro i nikt nie 
zwraca uwagi, co się nosi na głowie. 
Gorzej w słońcu. Wtedy najmniejsza 
plamka wrzeszczy na całe miasto. 
Aby więc plamy nic zakłócały spo­
koju publicznego należy kupić ka-

ego, a jeżeli nie 
, a jeżeli ani to

KAWIARNIA UDZIAŁOWA
TEL. 13-31 TEL. 13-31

w Sosnowcu ul. 3 Maja Nr. 6
POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA: ■

SĘKACZE, TORTY, BABKI, MAZURKI W KILKU ODMIANACH ■ 
ORAZ WSZELKIE CIASTA WCH ODZĄCE W ZAKRES g 
_ _ _ _ _ CUKIERNICTWA. — — — — — g

WIELKI WYBÓR CUKRÓW ŚWIĄTECZNYCH g
tówienia g£ Uprasza się Sz. Klijentelę o wcześniejsze

Cr--————
KRONIKA ZAGŁĘBIA.
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Dziś Palmowa
Jutro Anieli Wd.
Wschód słońca '5 m. 19.
Zachód „ 18 m. 1. .

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Sztabskapitan 
Giubaniew" oraz „Płonące auto".

Kino „Pałace44 — „Messalina".
Kino „Czary"4 — „Naszyjnik kró­

lowej".

X STRONNICTWO NARODOWE za­
wiadamia swych członków-, że we wto­
rek 31 bon. o godzinie 20 p. mecenas 
Kuchta wygłosi. referat na temat „Umo­
wa handlowa i traktat łiikwidlacyjmy 
z Niemcami". Po referacie odbędzie się 
dyskusja. Wejście za legitymacjami lub 
zaproszeniami.
X AKADEMJA EUCHARYSTYCZNA. 
Z okazji I Komunj.i św. uczniów gimna­
zjum pańsitw. im. Staszica w Sosnowcu 
urządzona zostanie w dniu dzisiejszym 
w auli gimnazjum uroczysta akadctmja 
eucharystyczna. Początek akademji o 
godz. 5 popoł. Słowo wstępne wygłosi 
ks. dir. S. Ufniarski, zaś odczyt na temat 
„Wieczerza Pańska" S. Szczurowski. W 
programie akademji przewidziane są 
popisy orkiestry uczniowskiej i dekla­
macje. Organizatorzy akademji zapra­
szają na uroczystość rodziców oraz o- 
piekunów.

Z KAŹDEM TCHNIENIEM
mogą zarazki chorobotwórcze przeniknąć 
do ust i do gardła. Panflaviua w pastylkach 
hamuje rozwój tych szkodliwych baktcryj 
i chroni w ten sposób przed grypą anginą 
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___  ___ jiała, niż jumper, 
również kupiony u Kucharskiego.

Zresztą kupcie, co chcic. Po co mam 
was namawiać, kiedy i talk każdy bę­
dzie się chciał wystroić na święta, bo 
cóżby to były za święta, gdyby się 
na nie nie miało choćby tylko nowej 
spinki (też u Kucharskiego).

DLA DOMU.
Kiedy zaspokoiliśmy żołądek w 

„Zaglębiance", a przyozdobiliśmy si. 
zewnętrznie u Kucharskiego, należy 
też coś zrobić i dla domu. Kiedy jes: 
Wielka-noc, to musi być również 
wielkie światło, a kto chce mieć świa­
tło, musi kupić żyrandol w firmie 
„Przewodnik" vis a vis dworca kole­
jowego. Są w tej firmie takie ślicz­
ne ample alabastrowe i z różnokolo­
rowego celofonu o tak wymyślnych 
kształtach, że sam ich widok rodzi 
najmilsze obrazy, które nie mogą po­
wstawać przy świetle dziennem, ale 
nabierają uroku dopiero w zaciszu 
domowem w cichy wieczór letni przy 
dyskretnym świetle lampy. Tak zwa­
ne 1 gniazdko rodzinne zyskuje tylko 
wtedy, gdy jest odpowiednio oświe­
tlone.

Nie oświetlajmy bliżej tego skąd­
inąd zasadniczego zagadnienia, 
przejdźmy natomiast do niezmiernie 
aktualnej kwestji wentylatorów. W

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Niedziela popołudniu o godz. 4-ej „MI­
ŁOŚĆ BEZ GROSZA", głośna komedja St. 
Kiedrzyńskiego, grana na wszystkich sce­
nach polskich, w wykonaniu arstystów na­
szego zespołu cieszy się ogromnem powo­
dzeniem. Ceny miejsc popularne od 2.50 do 
80 groszy.

W niedzielę wieczorem o godz. 8115 — „OJ 
MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI!," premjera kro- 
tochwili w 4 aktach K. Zalewskiego. Sztuka 
ta jest klasyczną polską farsą autora, które­
mu literatura nadała miano ojca polskiej 
farsy. Krotochwilę „Oj mężczyźni, mężczyź­
ni!" cechuje lekkość właściwa tylko pisa­
rzom francuskim, to też weszła ona do że­
laznego repertuaru wszystkich teatrów pol­
skich. Obsadę tego pełnego werwy utworu 
stanowi cały nasz zespół pod batutą reży­
serską H. Kowalskiego. Będzie to zatem o- 
statnae widowisko przed świętami.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Niedziela i poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek dnia 51 b. m. — „Turandot" o go­

dzinie 19.50.
środa dnia 1 kwietnia — „Mignon" o go­

dzinie 19.50.

X SODALICJA PAŃ W SOSNOWCU 
zawiadamia swoje członkinie, że zebra­
nie odbędzie się w poniedziałek 50 bm. 
o god!z. 6 popołudniu, na którem ks. 
moderator Paweł Głowała wygłosi .refe­
rat pi. „Teresa Neumamn z Konnere- 
reuth". Uprasza się- o punktualne przy­
bycie.
X HANDEL PRZED ŚWIĘTAMI W 
myśl zarządzenia władz administracyj­
nych, w niedzielę przedświąteczną tj. 
dzisiaj, dozwolony jest handel w godzi­
nach od 15 do 18. Począwszy od ponie­
działku handel dozwolony jesit do go­
dziny 21. a w sobotę, dn. 4 kwietnia do 
godz. 18.

.©

Polsce już od dłuższego czasu zaczy­
na ~yz yzzyzz z powodu ciasnoty go­
tówkowej, a co to dopiero będzie w 
•takim czerwcu, albo lipcu. Będziemy 
sie żywcem piec. Firma „Przewod­
nik" ma na składzie wentylatorki i 
bardzo duże i takie małe, że mężną 
postawić na siole aparacik, puścić w 
ruch i człowiek zaraz ochłonie, choć­
by już na niego siódme poty wystą­
piły. ,

Prócz tego zaleca się kupno radio­
aparatów różnych firm, w różnych 
•cenach i na raty poci warunkiem, że 
będą spłacane.

Gościom niewypłacalnym .tylko za 
gotówkę.

DYNGUS.
Na zakończenie kąsek najsmako­

witszy, ściślej mówiąc, najbardziej 
pachnący. Wśród wielu rozkoszy 
świątecznych, gdy się leje wódka i 
wino, i koniak i kiedy panuje ogólmy 
wylew uczuć, leje sic również woda 
kolpńska.

Wciągu całego roku używamy wo> 
dy z Maczek, powinniśmy więc przy­
najmniej w poniedziałek poświątecź- 
ny używać wody z Kolon j i, zresztą 
krajowego wyrobu i ze składu apte­
cznego Jagiełłowieza, ul. 3 Maja 7.

Wciągu całego roku wylewamy na 
siebie wzajem kubły pomyj, niechże 
więc choć raz w roku koło Wielkiej- 
nocy wylana będzie na głowy bliź­
nich woda pachnąca, kolońska. Mogą 
być perfumy. Nawet wolę.

Wciągu całego roku pryskamy do 
koła jadom niechęci i śliną złośliwo­
ści, pryśnijmyż przynajmniej raz ła­
godnością miłej woni.

Perfumy.’ wody kolonskie, tudzież 
wszystkie przybory do wvżej wspo­
mnianego tradycyjnego oblewania i 
pryskania są do nabycia w wymienio­
nym składzie Jagiełłowieza w So­
snowcu.

Są do nabycia 1-zccz prosta i inne 
artykuły, lepiej jest jednak nie raz- 
dsywać się o nich, bo woda w felie­

tonie zaszkodziłaby aktualnej popu­
larności wody kolońskjej.

UWAGA MELANCHOLIJNA.
Feljeton ten oczywiście jest przed* 

świąteczno - reklamowy. Napisany, 
został po to, aby firmy, o których 
mowa, miały w okresie świątecznym 
duży obrót i zarobek, czego im trze­
ba szczerze życzyć, choć przy zniżo­
nych cenach. ,

Wołałbym ja już nawet takie ce­
ny, niż żadne. Niestety jednak felje­
ton mój jest bezcenny. Taki jest io6 
arcydzieł i kronik wielkotygodnio­
wych. (ć).

X CZY NIE DAŁOBY SIĘ WIĘCEJ. 
Wczoraj bawił . w Sosnowcu delegat 
Banku Gospoda-nst-wa Krajowego dyr. 
Osuchowski, który odbył konferencję z 
p. komisarzem W. Kuźniakiem i kierow­
nikiem wydziału finansowego Magistra­
tu sosnowieckiego p. Sulikowskim, w 
©prawic sploty dllugu zaciągniętego 
przez Magistrat w Banku Gospodarstwa 
Krajowego i planu spłaty długu w ro­
ku budżetowym 1951-52. Dyrektor Osu­
chowski . pragnął wysondować opinję w 
Zarządzie miasta, czy nie dałoby się 
zwiększyć sumy przeznaczonej, na spła­
ty długu. Zdaję się, że będzie to niemoż­
liwe.
X POGADANKI. W lektorjum miej­
skiej czytelni parzy ul. 5 Maja 14 w Dą­
browie, odlbędą siię następujące poga­
danki: W poniedziałek,, dn. 50 bm. p. Z. 
Nowara „O ulgach w służbie wojsko­
wej". We wtorek, dn. 51 b.m. „O Janie 
Kasprowiczu (1860 — 1926)” Część I. 
W środę, dn,, 1 kwietnia r.b. prof. S. 
Piotrowski „Żegluga na „Grzywie Pło­
mienia”. W czwartek, dm. 2 kwietnia rb. 
p. P. Swatowski „O szkic" — z pokaza­
mi. Początek pogadanek o godz. 19 m. 
50. Wejście bezpłatne.
X OFIARY. Do kasy sekcji nieobuta 
pomocy przy Chnześuija.ń&kiem l ów.

- dobroczy nności. złożono od dn. 20.111. 
do dui. 28.111. br. pracownicy T. „Pol- 

\min" zł. 20, p/ sędzia N. N. zl. 5.
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Akcja pomocy głodnym
NA KREDYT.

Kryzys, bezrobocie i głód nie pozwo­
lił T-wu dobroczynności w Sosnowcu 
czekać na ofiarność społeczeństwa. Od 
12 stycznia sekcja pomocy głodnym 
wydaije w kuchni przy ul. Zygmunta 7 
obiady po 5 groszy. Birak funduszów 
spowodował w Iraitym redukcję obiadów 
z 1350 do najniezbędniejszych 1100 
dtziennie. Na 1 marca, pomimo zwiększo­
nej początkowo ofiarności zamknięto 
rachunki z deficytem 2202 zł. 45 gr. O- 
becnde prowadzimy akcję na kredyt.

Święta Zmartwychwstania Pańskiego 
niecą radość w rodzinach, dzielą się świę 
eonem i starzy i młodzi. Nie wszyscy 
jednak w Zmartwyoluwstaiłej Polsce 
mogą uczestniczyć w radości, w święco- 
nem. Wielu niema kawałka, cłileha, a 
dzieci wołają jeść.

— Mamo to dziś Wielkanoc!
Lecz nie u wszystkich niestety. .Czy 

w święta Wielkiejinocy mamy patrzeć 
obojętnie na defiladę braci naszych z 
dzbankami po zupę i chlcb dlla dzieci ? 
Nie pozwóliny nia to, zaoszczędźmy w 
wydatkach świąltecznych i dajmy ' na 
święcone dla ubogich — głodnych we­
dług prawdziwej możności.

Usłyszmy glos Chrystusa w diuszy 
naszej: „Goście tym uczynili mnięścic 
uczynili", a zapłata nas nie minie, bo i 
kubek wody, podany pragnącemu, nie 
będzie bez nagrody. Od wczesnej ofia­
ry uzależnione jest święcone.

Nie zwlekajmy przeto, pośpieszmy o- 
Urzeć łzy świąteczne. Mamo chileba! — 
usłyszymy ten zew dzieci głodnych, a 
nie poskąpimy ofiar.

Sekcja pomocy głodnym w Sosnowcu, 
ul. 3 Maja 20 przyjmuje ofiary pienięż­
ne i w naturze za pokwitowaniem sznu- 
jowem od* 1 godz. 9 rano do 5 popołudniu.

X Z KOŁA P. M. S. W SOSNOWCU. 
W ub. niedzielę odbyło -się walne ze­
branie Koła P. M. S. w Sosnowcu pod 
przewodnictwem dlra Wojtowicza, Se­
kretarzował p. K. Romer. Po przyjęciu 
sprawozdania za r. 1950 i po dłuższej 
dyskusji na temat organizacji biiblljo- 
tek w Sosnowcu dokonano wyboru no­
wego za.nząidu, w skład którego weszli 
(po ukonstytuowaniu się) pp.: prezes 
Kazimierz Korzeniowski, wiceprezes 
dyr. T. Płocki, sekretarz Ludwika Do­
mańska!, skarbnik Saifkicwicz i zast. 
dkarbn. Felicja MicŁlowa, kierowniczki 
bibljotek Piętlkowa, Krasnodębska i 
Szulińska, oraz Członkowie: Maideyska, 
Falkowski, Arnold i Strzelecki.
|X ZEBRANIE EMERYTÓW SOSNO­
WIECKIEGO T-WA. We wtorek 31 bm. 
a godz. 10 rano w sali Zjednoczenia aa- 
‘-wofdioiwego polskiego w Sos-nowcm, ul. 
Marjiacka 1, odbędzie się ogólne zebra­
nie emerytów Kasy pomocy robotni­
ków Sosnowieckiego T-wa, na którem 
jdeiegaci zdladlaą sprawozdanie z konfe­
deracji odbytej w Min. pracy i op. spoi.
X MIESZKANIA DLA PRACOWNI­
KÓW UMYSŁOWYCH. Z zarządu Pol- 
dkiego Związku zawodowego pracowni­
ków ptEzeanyslówych i handlowych w 
Sosnowcu donoszą matm, że sprawa prtzry- 
tŁzaału mieszkań w domach budowanych 
w Sosnowcu przy ul. Prez. Mościckiego 
przez Zakład ubezpieczeń pracowników 
umysłowych w Królewskiej Hucie jest 
•Już obecnie aktualna i zarząd Zakładu 
przystąpi w najbliższym czasie do roz­
patrywania podań. Chcąc -ułatwić zain­
teresowanym. a także i komisji admiini- 
ataaicyjtno - budowlanej Zaiklaidiu uibez- 
pdeazeń zadanie, .zarząd P'. Z. Z. P. P.
i H. chętnie podejmie eię .informowania 
o saczcigóliacli w sprawie, samych miesz­
kań i warunków, jaki w sprawie treści 
podań i wymogów zarządu Z. U. P. U.
X WALNE ZEBRANIE P. M. S. W BĘ­
DZINIE. Dziś o godzinie 15 w pier­
wszym terminie a w razie braku kom­
pletu o godzinie 16 w drugim terminie 
w sali Magistratu ul. Kołłątaja w Bę­
dzinie odbędzie 6ię walne zebranie P. 
M.' S., z następującym porządkiem 
dtóeamym: zagajenie i wybór przewod­
niczącego, odczytanie i izaltwacffidzeaiiie 
protokułu ostatniego walnego zebrania, 
sranaawowłas**;dlztełii4ności a

Ks. Fr. Raczyński.

PŁASZCZE I KOSTJUMY
LEON Braciejowski

Kraków, Grodzka 5—7. 2515 
Magazyn z najstaranniejszą obsługą.

1930, sprawozdanie kasowe za r. 1950 
i komisji ‘ rewizyjnej, zatwierdzenie 
budżetu na rok 1931, sprawa kulisów 
dokształcających, wybór 5 członków za­

Kwietna czyli Palmowa niedziela, 
zwana także niedzielą Hosanna, ja­
ko dizień tryuimfu Chrystusa Pana, 
była uroczyście obchodzona proce­
sjami. Poświęcenie i rozdawanie palm 
odbywało się pod miastem na roz­
stajach dróg, za wsią i stąd powstał 
zwyczaj wznoszenia krzyży i kapli­
czek, pod któremi zbierały się proce­
sje. W Rzymie, w tę niedzielę, Papież 
poświęca i rozdaj© gałązki palmowe 
między biskuipów, ikairdynałów i cia­
ło dyplomatyczne. Na przygotowanie 
tych misternie z kory palmowej wy­
rabianych palemek ma przywilej we 
Włoszech łcillka rodzin wieśniaczych. 
W Londynie, w katedrze kaotlickiej 
Westminsteru, kardynał święci i roz­
daje krzyżyki, wyrabiane z pożół­
kłych liści palmy. U nas i w północ­
nej oraz środkowej Europie miejsce 
palm zajmują bazie wierzbowe.

W Encyklopedji Glogera czytamy, 
że za dawnych czasów panięta, syno­
wie senatorskich rodów, przybrani w 
białe szaty, przynosili królowi palimy, 
a udział w tym obrzędzie za wiełki 
uważano honor. Dopiero za Jana Ka­
zimierza ustał ten zwyczaj, a tylko 
w kościołach parafjałnych wybiera­

Pogoda w kwietną niedzielę 
wróży urodzajów wiele.

Wybory w miastach Zagłębia 
latem, albo późną jesienią.

Posłowie socjalistyczni Zagłębia 
wnieśli w Sejmie w końcu lutego rb. 
interpelację w sprawie rozwiązania 
samorządów miejskich w Sosnowcu, 
Będzinie i Zawierciu, domagając się 
na .podstawie ustawy o samorządzie 
rozpisania nowych wyborów. Inter­
pelujący motywowali swoje stanowi­
sko tem, że obowiązująca ustawa o 
samorządach (art. 66)-wyraźnie okre­
śla czas gospodarki komisarycznej, 
a mianowicie, że najdalej do 6 tygo­
dni po rozwiązaniu reprezentacji 
gminnej powinny być ogłoszone, roz­
pisane i dokonane nowe wybory.

Jak się dowiadujemy, wiceminister 
Korsaik oświadczył, że obecnie wybo­
ry do samorządów tych miast 'nie od- 
l>ędą się, a ogłoszenie ich nastąpi do- 
e’ero po uchwaleniu przez Sejm ma- 
j ustawy samorządowej.

Bank ludowy w Będzinie.
POMYŚLNY ROZWÓJ PRZEZORNIE GOSPODAROWANEJ INSTYTUCJI.

W sali ochronki na górze Zamko­
wej w Będzinie odbyło się zwyczaj­
ne walne zgromadzenie członków 
Bairiku ludowego. Wybrany na prze- 
wodniczącego p. B. Misiórdki powo­
łał na asesorów pp. R. Monsiorskiego 
i T. Kaima, a na sekretarza p. Łypka.

Przed obradami przewodniczący, z 
okazji 30-lecia istnienia instytucji w 
obszemem przemówieniu -wyjaśnił ro 
lę spółdzielni kredytowej, jaką speł­
niała, służąc droionemi pożyczkami 
szerokim warstwom ludności, .przy­
pomniał jakie kolleje przechodziła 
od -wybuchu wojny powszechnej aż 
do przekształcenia się w roku 1923 
na Banlk ludowy, który podjął dzia­
łalność dawniejszego Tow. pożyczko- 
wo-oszczędnOściowego i rozwija się 
wedle możności w tym samym duchu.

Dla upamiętnienia rocznicy, na 
wniosek p. Salskiego zebrani uchwa­
lili ofiarować z ogólnych funduszów 
Banku zł. 250 na odżywianie głod­
nych dzieci w Będzinie do dyspozy­
cji Chrz. Tow. dobroczynności w Bę­
dzinie.

Sprawozdanie z działalności Banku 
złożył p. Salski. Ze sprawozdania cy­
nika, że pomimo powszechnego kry­
zysu w kraju, obroty spółdzielni 
wzrastały w dalszym ciągu i dosię­
gły cyfry 11.400.000 (w r.r1929 zł.

.W, 123Q.r.lszościa. głosów.

rządu i zastępców i 3 członków komisji 
rewizyjnej. wybór delegatów na ogólne 
zebranie okręgu.

no do procesji .pacholęta, które niosły 
palmy. Po skończonem nabożeństwie 
młodzież szkolna, uszykowawszy się 
w dwa rzędy w kościele, prawiła o- 
racje wierszowane o śledziu, o poście, 
o biedzie szkolnej, o kołaczkach, plac 
kach i kiełbasach.

Z czasem przyłączali się do nich 
chłopcy wiejscy i miejscy, poprzebie­
rani za pielgrzymów, żołnierzy, wy­
głaszając różne oracje, nie zawsze 
Erzystojne. Dlatego też z czasem za- 

azano tej zabawy w szkołach. Za 
czasów Augusta III odbywały się już 
tylko oracje w domach prywatnych. 
Chłopi, .powiada Kitowicz, dłużej za­
chowali ten obyczaj.

Jest zwyczaj, że kto wcześniej 
wstał w Kwietną niedzielę, ten bu­
dził innych, uderzał śpiących pólmą 
mówiąc: „Wierzba bije, nie ja biję. 
Za tydzień... wielki dzień. Za sześć no­
cy — wielka noc‘.‘

Z przysłów, odnoszących się do nie­
dziela Palmowej, ’ znane są jeszcze i 
popularne na wsi: „Pogoda w Kwiet­
ną niedzielę wróży urodzajów wie­
le", albo: „W niediziellę kwietną dzień 
jasny, jest to dla lata znak krąjsny".

Tymczasem uchwalenie tej małej 
ustawy samroządowej zależnem jest 
przedewszystkiem od nadzwyczajnej 
6esji sejmowej, która, albo będzie 
zwołana w maju rb., albo nie, w za­
leżności od decyzji marsz. Piłsudskie­
go. Oczywiście, nie jest wylączonem, 
że gdyby nawet sesja nadzwyczajna 
została zwołaną to i wówczas „mała 
ustawa Samorządowa" może nie być 
opracowaną i załatwioną. Prawdopo­
dobnie jszem się wyda je, że nastąpi to 
d opier o w jesieni i w takim razie wy­
bory odbyłyby się późną jesienią.

Tak czy owak, 3 najwększe mia­
sta w Zagłębiu rządzone będą jeszcze 
przez kilka miesięcy przez komisa­
rzy.

„Mała ustawa samorządowa" obej­
mować ma podobno... 200 stronic 
druku.

udzielono 966 pożyczek (w 1929 871 
pożyczek) przy przeciętnej kwocie 
pożyczki zł. 700. Ruch członków wy­
kazuje 186 nowych, a ubytek 55 daw­
nych.

Gzysty zysk za rok 1930 wyniósł 
zł. 9.694. Z tego po uskutecznieniu 
statutowych przeniesień na fundusz 
zasobowy 1519zł., odpisano ma stratę 
wątpliiwych należności zł. 201, Rada 
Banku zaproponowała wydzielić 6 
proc, dywidendy dla członków, 4385 
zł., na wynagrodzenie dlla członków 
Rady i zarządu 1500 zł. i dla pracow­
ników 1335 zł., co zebrani z tą różni­
cą uchwalili, że proponowaną na dy­
widendę sumę postanowiono na wnio 
sek p. Salskiego przelać na zapocząt­
kowanie funduszu budowy domu Ban 
ku ludowego.

Na wniosek przewodniczącego 6pra 
wozdanie i bilans jednogłośnie przy­
jęto i udzielono Radzie i zarządowi 
pokwitowania.

Zarządzone wybory do Rady dały 
wyniki: wybranymi zostali pp. Py- 
rzyk, Gawin, Woliński, Jan Miisiórski, 
J. Dziedzic, wszyscy ponownie, a na 
zastępców p. Gdesz, F. Adamski i St. 
Ciołek.

Zaproponowany przez władze Ban­
ku budżet tna rok 1931 w ogólnej su­
mie zł. 48.600 wzvietv został widk-

Niezrozumiałe
...WYJAŚNIENIE.

Otrzymaliśmy następujące pisano. 
We wczorajszym mnmeirze „Expire.su 
Zagłębia przeczytałem następujące o- 
śwaiadczenie p. starosty:

„W sprawie Mieszalskiego kasa ot rzy. 
mała zabezpieczenie i dlatego też nie zna­
lazła podstawy do natychmiastowego wy. 
stąpienia sądowego".
Skoro kiasa otrzymała zabezpieczenie, 

to czeimru dopuściła do licytacji „Wawe­
lu" i wzięła w niej najatkitywmiejszy u- 
dział, przyczyniając eię do „gruntow­
nej" likwidacji płacówiki?

Ta kwesłja jest dila każdego kupca i 
przemysłowca, rateznozuimiatta, niewyja­
śniona i musi powodować z naituiry rze­
czy, brak zaufania do tak postępującej 
instytucji.

Drobny przemysłowiec.

X T. U. R. „ŚWIT". W niedzielę, dn. 29 
ma^rca rJb. o godz. 10 rano w pierwszym 
terminie, a o godz. 10 m. 30 rano w 
drugim terminie odbędzie się nadzwy­
czajne walne zebranie członków oddzia­
łu T. U. R. „ŚWIT" w Sosnowcu w lo­
kalu własnym przy ul. Racławickiej 5, 
Wejście na sałę tylko za okazaniem za­
proszenia, zaopatrzonego w pieczęć wy­
żej wymienionej organizacji. Sprawy 
ważne.
X ODCZYT KOŁA POLONISTÓW. 
W niedzielę, dln. 29 marca b.r. o godz. 
17 w Dąbrowie Górn. w sali „Ogniska" 
prof. H. Auigusityński wygłosi odczyt pt. 
„Deimokraityzm Sienkiewicza" ze słowem 
wstępnem dra T. Pasierbińskiego. Od­
czyt tein jest rozpoczęciem pracy kul­
turalno - oświatowej Kola Polonistów. 
Ceny wejść: 50 gr. dila starszych, 30 gr. 
dlla młodzieży. Ten sam odczyt będzie 
powtórzony w Będzinie (giimnazjun 
Zrzeszenia kupców) we wtorek, dn. 51 
bm. o godz. 18.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. W ub. tygodniu Miejski urząd adro 
wia zanotował następujące wypadki 
chorób zakaźnych w Sosnowcu: płonica 
1, błonica 2, odra 1, krztusiec 7, gruźli­
ca płuc 17.

Odkażano mieszkań 5, odwszono o- 
sób 15.

URODZENI DNIA 29 MARCA 
(pod wpływem znaku BARANA).

Wyobrażają charakter STANOWCZY, 
powaga i słabość, zamiłowanie do pracy, 
szybka orjentacja i silna wola, przewaga 
uczucia nad rozsądkiem, ambicja, dar wy­
mowy, pomysłowość w każdej dziedzinie. 
Szybko się orjentują w układaniu planów i 
projektów, pdrobią odkrycia za które otrzy­
mają uznanie i wynagrodzenie materjałne. 
Przyszłość umiejętnie zabezpieczą sobie i ro­
dzinie, dożyją późnego wieku, pomimo 
.skłonności do chorób iub wzruszeń ducho­
wych. Dzięki silnemu organizmowi przesilą 
.moralne cierpienia lub złe pożycie w mał­
żeństwie z powodu intryg.

Czego powinni wystrzegać się urodzeni 
pod wpływem BARANA? Skłonni są do 
przeziębienia głowy lub gardła, cierpią 
niektórzy na newralgję nerwów szyi, ból 
głowy, zębów i na bezsenność. Miewają czę­
sto wyrzuty skórne na twarzy i plamy. 
Z powodu silnego wzruszenia brak niera? 
pamięci. Przeważnie łysieją.

Dla urodzonych dnia 29 marca szczęśliwy 
miesiąc październik, daty dnia 4. 10, 15, 18, 
kolor różowy z czarnym, talizman — kamień 
SZAFIR przynosi szczęście.

Liczby loteryjne 3 7 6 9 : 25.
W. P.

URODZENI DNIA 50 MARCA
(l>od wpływem znaku BARANA).

Wyobrażają charakter NJEZRÓWNOWA- • 
ŻONY, zmienny, obojętność na niedolę lub 
piękno, pociąg do zmysłowych zadowoleń, 
niższe instynkta i siła oporu, potrafią do­
strzec prawdę i zastosować się do praktycz­
nego życia. Stanowisko zajmą wyjątkowe j 
nie będą zależni a przez energję i odporność 
zdobędą sukces w pracy swojej. Nieraz oka­
zują życzliwość potrzebującym i chętnie po­
macają mater.jąlnńe. Dzięki szybkiej orjen- a 
facji, z każdej sytuacji przykrej wyjdą 
szczęśliwie, braków materjalnyeh nie zazna­
ją a umiejętnie zabezpieczą swoją i rodzinie 
przyszłość.

Czego powinni wystrzegać się urodzeni 
pod wpływem BARANA? Skłonni są do 
przeziębienia głowy lub gardła, cierpią 
niektórzy na newralgję nerwów szyi,, ból 
głowy, zębów i na bezsenność. Miewają czę­
sto wyrzuty skórne na twarzy i plamy. 
Z powodu silnego wzruszenia brak nieraz 
pamięci. Przeważnie łysieją.

Dla urodzonych dnia 30 marca szczęśliwy 
miesiąc październik, daty dnia 4, 10, 15, 18, 
kolor różowy z czarnym, talizman — kamień 
SZAFIR przynosi szczęście.

Liczby lotervine 1 6 1 5 2 0 : 15.
W. P.
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Korty tennisowe
w OGRODZIE SPORTOWYM.

Sekcja teinindsowa przy rowarzy&tiwiie 
3okóŁ w Sosnowcu urządzą w ogrodzie 
.aportowym przy ulicy P.rezydletnte Mo­
ścickiego dwa korty tennisowe. Z kor­
tów tych, które będą urządzone wedlliuig 
wszelkich zasad sportowych, będą mo- 
gilti. korzystać zair0w.no członkowie sek­
cji teinnisowej „Sokola", jak i wszyscy 
iinni teniniisiśc-i za miiniimailiną opłatą, w 
szczególności zaś młodzież szlkodlna, któ­
ra będzie mogiła korzystać ze specijiail- 
nych ulg.

W ogrodzie sportowym urządzono 
również boisko dlla piłki — koszykówki, 
óerceaui, krokiet i t. p.

Korty tenmisoiwe otwarte będą w po­
łowie kwietnia.

Zważywszy, że w Sosnowcu zupełny 
jest brak kortów teinunisów, dostępnych 
dlla ogółu miłośników tego sportu, 
przypuszczać należy, ' iż inicjatywa 
„Sokoła" sosnowieckiego zyska sobie 
popularność, teauiba.tdiziiiej,, że konty, u- 
rządlzone są w ogrodzie, a więc mają 
odpowiednie tło, zdała od kuinzu i gwa­
ru ulicznego, a jednak w śródmieściu.

X PROTEST PRZECIWKO ZADŁU­
ŻANIU- MIASTA. Na skutek wiadomo­
ści, że Rada przyboczna w Będzinie 
zgodziła się nu podwyższenie krótko­
terminowego kredytu wekslowego do 
t>ól miJijiona, a pozatem upoważniła tym­
czasowego kierownika Magistinatu do 
wypuszczenia nowych weksli do 20 ty­
sięcy zl. różne organizacje i zrzeszenia 
w Będzinie postanowiły wystąpić do 
wlłaidz z eenngdieziiiym protestem prze­
ciwko tego rodzaju gospodarce władz 
tymczasowych, nie mających dó tego u- 
praiwaiienia, i mogących doiprowadlzić 
miasto do niesłychanego zadłużenia. 
Władze tymczasowe nie mają zamtairu 
prowadzić jakichkolwiek poważniej- 
niej szych robót, a -więc niema potirzelby 
dalej zadłużać miasta'.
X SPRAWA WODOCIĄGU W DĄ­
BROWIE. Kwestją budowy, a właści­
wie uruchomienia wodociągu miejskie­
go w Dąbrowie wkracza w końcowe 
stad juan realizacji.' W piątek i sobotę 
sprawa ta była szczegółowo .rozpatry­
wania przez komisję wodociągową, przy 
czem w pierwszym diniu omawiano stro- 
uę techniczną, a w drugim — finansową, 
przedsięwzięcia. Aby uniknąć na posie­
dzeniu Rady miejskiej konieczności po­
wtórnego .omawiania .zarówno całokształ 
tu, jak i licznych szczegółów projektu, 
na posiedzenie komisji zostali zaprosze­
ni członkowie Rady, którzy dzięki te­
mu mieli możność dokładnego zaznajo­
mienia się ze. sprawą wodociągu. W tym 
tygodniu, prawdopodobnie iw środę, od­
będzie się w tej sprawie posiedzenie 
Rady miejskiej, poczem Magistrat przy­
stąpi do ostatecznej realizacji zaimietrze- 
nia.
X UWADZE SZACHISTÓW. W diniu 
51 bm. o godz. 20 w restauracji p. Pie­
trzyka w Dąbrowie Górniczej tegorocz­
ny mistrz szachowy Zagłębia Dąbrow­
skiego Adolf Jasny rozegra simułtankę 
na 20 szachownicch z nowopowstałą 
sekcją szachową w Dąbrowie Górniczej. 
Na imprezę tę zaprasza się miłośników 
gry szachowej.

Równocześnie zarząd miłośników gry 
szachowej w Sosnowcu wzywa niezaire- 
jestrowane kłułby szachowe do zaireje- 
sbrowania się, oraz uprasza o tworzenie 
klubów szachowych .w mniejszych osie­
dlach Zagłębia Dąbrowskiego jak: Bę­
dzin, Czeladź, Otkniszi, Zawiercie it. d. 
O statuty i informacje zwracać się do 
Sosnowca, A. Jasny, tel. 5-55. Zarejestro­
wane kluby mają prawo brać udział we 
wszystkich oficjalnych Rozgrywkach i 
turniejach.
X W SPRAWIE KAR ZA NIEUCZĘ­
SZCZANIE DO SZKÓŁ ZAWODO­
WYCH. Główny inspektor pracy roze­
słał do wszystkich okręgowych inspe­
ktorów pnacy okólnik, polecając w mim 
przeprowadzić szczegółowe badania w 
sprawie potrącania z zarobków młodo­
cianych kar za nieuczęszczanie clo szkól 
dokształcających. Polecenie to wydane 
zostało ara skutek licznych skarg i stwier 
dizonych wypadków nieprawnego potrą­
cania przez pracodawców nakładanych 
na mich kar za nie wysyłanie do szkól 
dokształcających pracowników nielet- 
Duch — z poborów ty eh nmacowników.

W obronie interesów m. Będzina
PRZECIWKO NIEPOCZYT ALNYM WYSTĄPIENIOM 

P. RZECZKOWSKIEGO.

wsjyukich aotekash.

Przed trzema tyigodniami „Nasz 
Przegląd1" umieścił wywiad p. staro­
sty Boxy, poruszający gospodarkę w 
Będzinie pod moim zarządem. Z wy­
wiadem tym rozprawiłem się dokład­
nie i wyraźnie, i choć padła zapo­
wiedź, że sprawa będzie załatwiona 
na drodze prawnej, upłynęło prze­
szło dwa tygodnie i nie widzę oczeki­
wanego wytoczenia mi sprawy są­
dowej.

Metoda wywiadów spodobała się 
widocznie tymczasowemu kierowni­
kowi Magistratu m. Będzina p. Bro­
nisławowi Rzeczkowskiemu, który w 
dziale gospodarczym i finansowym 
„Ilustrowanego Kurjera Codzienne­
go" umieścił wywiad pod alarmują­
cym tytułem „Miasto Będzin prosi o 
moratorjum".

O ile do wywiadu p. starosty Boxy 
przywiązywałem dużą wagę, jako,, 
że .pochodził od osoby odpowiedzial­
nej, to nie mogę tego zastosować do 
wywiadu p. Bronisława RzeczkoWr 
skiego, gdy wypowiada opinję co do 
gospodarki swych poprzedników.

Pan Bronisław Rzeczkowski nie po­
siada odwagi przemówić wyraźnie 
w tej sprawie na posiedzeniach rady 
przybocznej, a wysługuje się tylko 
swym szwagrem, którego sprowadził 
i zamianował „inspektorem samorzą­
du". Z p. Rzeczkowskim i jego farni- 
lją walczyć nie będę, choćby w myśl 
szlachetnej zasady, że leżących bić 
nie wolno.

Jeżeli zabieram glos, to dlatego, że 
przez swe nierozsądne wystąpienie p. 
Bronisław Rzeczkowski szkodzi inte-

Zatrważający stan szkolnictwa 
w gminie Łagisza.

W nium. 70 „Kurjera Zachodniego" 
w notatce p. t. „Wieś bez szkoły — 
Sejmik musi pomóc" słusznie miesz­
kańcy Psar narzekają na brak lokali 
szkolnych, należy jednakże podać do 
wiadomości publicznej, iż kwestją ta 
nie lepiej wcale przedstawia się w 
pozostałych wsiach gm. Łagisza, a 
już krańcowo najgorzej w samej 
Łagi&zy. ’ Siedmioikilasowa bowiem 
szkoła, licząca zgórą 500 dizieci w 13 
oddziałach, mieści się w 7 salach, z 
których jedna tylko częściowo od­
powiada swemu zadaniu, pozostałe 
zaś — to Miłki o wymiarach 4X6X2,8 
niskie, duszne i ciemne, rozmieszczo- 
ńe w 3 budynkach, z których jeden 
(3 sale) odległy od1 dwóch innych o 
1 i trzy czwarte km. W salach ty eh 
odbywa się nauka na dwie zmiany 
po 40 — 50 dizieci, wiczorem zaś kur- 
ea i to wszystko przy akompanja- 
imencie jadących bezustannie wozów 
ruchliwą szosą Będzin — Siewierz.

Zbytecznem byłoby uzasadniać, iż 
jest i o niie szkoła radosna, lecz mor­
downia gorszego gatunku z wypad­
kami nawet omdleń dziatwy w czasie 
lekcyj. I cóż w takich warunkach 
myśleć o prawidłowem rozwoju fi­
zycznym i umysłowym dziatwy, któ­
rą rodzice z całą ufnością posyłają 
do szkoły. W tych warunkach, pomi­
mo nadludzkich wysiłków praca na­
uczycielstwa nie może dać należytych 
rezultatów, marnuje się zdirowie nau­
czycielstwa i pół tysiąca dziatwy.

Regularna walka policji
ze złodziejami na polach w Czubrowicach.
W; dniu 26 bm. zgłosiła się na po­

sterunek w Sułoszowej mieszkanka 
ws! Sąspów pod Ojcowem, Rozalja 
Sroka, i zameldowała, że ostatniej 
nocy złodzieje skradli jej wszystkie 
kury.

Na miejsce kradzieży udało się nie­
zwłocznie dwóch posterunkowych i 
skonstatowali, że złodziei było kilku?' 
przyczem jeden z nich był w kalo­
szach. W trakcie wywiadów wyszło
pa iaw* że. w tól samej tracił Aa balem. i aż oaltyjdal

resom miasta. Bo zamiast wziąć się 
do pracy, zamiast wykazać się, że 
sam coś zrobić potrafi — p. Rzecz­
kowski od pierwszych dni całą swą 
energję wkłada w wyszukiwanie u- 
sterek z czasów poprzednich. Brnąc 
w jakimś niezrozumiałym szale nie­
nawiści, p. Rzeczkowskie trąbi na 
wszystkie strony, że stan finansowy 
miasta Będzina jest katastrofalny, 
iż konieczne jest moratorjum. Non- 
sensowe swoje wywody usiłuje p. Rz. 
poiprizeć liczbami, za każdym razem 
innemi, liczbami bez wartości bo na- 
ciąganemi. Powodzenie finansowe 
zależne jest od zaufania — jakżeż p. 
Rz. chce, aby nie miał trudności pła­
tniczych, jeżeli ciągle dowodzi, że jest 
niewypłacalnym.

Otóż wbrew temu wszystkiemu, co 
mówi p. Rzeczkowski, twierdzę, że 
niedobór budżetowy roku bieżącego 
nie powinien być większy jak 550.000 
zł., co łącznie z niedoborem roku 
28-29 i nadwyżką z r. 29-50 da ogólny 
niedobór około 600.000. — I to jest 
wszystko.

Niedobór roku bieżącego nie był­
by powstał, gdyby nie rozwiązano sa­
morządu, bo jaik się okazało — p. 
Rzeczkowski sytuacji finansowej 
miasta opanować nie potrafił.

Ale to nie uprawnia p. Rzeczkow­
skiego do podrywania finansowego 
zaufania do miasta. Taka metoda nie 
poprawi opinji p. Rzeczkowskiemu, a 
niewątpliwie jest dla miasta szkodli­
wą.

A. Michael.

Nie koniec na tem. Szczupłe salki 
były przyczyną, iż w bieżącym roku 
szkolnym nie przyjęto 56 dzieci zgła­
szających się do szkoły, gdy zaś do­
liczyć uchylających się od obowiąz- 
kji szkolnego, to licziba ta niemal po­
dwoi się. Jeszcze gorzej przedstawia 
się perspektywa na przyszły rok: 
przy dotychczasowych warunkach 
lokalnych przypuszczalnie 120 dzieci 
pozbawionych ibędlzie nauki w dobie 
powszechnego obowiązku szkolnego.

Biedni naogół mieszkańcy łaigiecy 
doskonale rozumieją katastrofę szkól 
ną, ale stoją bezradni, gdyż budowie 
skromnego lecz odpowiedniego gma­
chu szkolnego sa mi ■ nie podoła ją, a 
miejscowy Dozór szkolny i Rada 
igmiinna pozostają nieczułe w błogiej 
bezczynności w tym kierunku.

Na szczęście, społeczeństwo tutej­
sze całkowicie nie utraciło nadziei 
w lepsze jutro, pomimo dotkliwego 
kryzysu gospodirczego za pośrednic­
twem dziatwy uczęszczającej do szkó 
ly składa wdowie grosze na budowę 
szlkoły w Łagiszy. Dotąd złożono 
1050 zł. Jest to dużo na miejscowe 
warunki, ale jak mało choćby na roz­
poczęcie budowy.

Sejmik będziński miałby tu duże 
pole do działania, a wzamian uzy­
skałby całkowitą wdzięczność społe­
czeństwa, działanie w tytm kierunku 
byłoby najistotniejsze, gdyż dla ma­
luczkich, dlla .^przysłości narodu".

Łagiszanm.

mej nocy, popełniono jeszcze dtae in­
ne kradzieże ku,r i gęsi.

Ślady sprawców prowadziły polami 
w kierunku wsi Czubrowice i Racła­
wice, za którem! też policjanci poda-: 
żyli. Po rozmokłej i ciężkiej drodze 
przebyto 8 kim.

Na polach czubrowicikich zauważo­
no czarny punki, do którego eię skie­
rowano. Niestety, okazało się, że by­
ła to kupa nawozu. Jeden, z poliicjan-

zdziwienia: w nawozie odezwały się 
kury i gęsi,. Rozgrzebano wierzchnia 
część nawozu i znaleziono w trzech 
wódkach kilkanaście kur i gęsi oraz 
dwa króliki. Drób był żywy.

— Skoro łup znaleziono, musi zło­
dziej po niego przyjść — tak za^vy- 
rokowali przedstawiciele ładu i po­
stanowili czekać.

Pomimo wilgoci i przejmującego 
wiatru, policjanci ulokowali się na 
ziemi i czatowali. O godz. 2 i pól po 
północy do czatujących podeszło 4 
osobników. Wówczas padł rozkaz:

— Stój! tu policja!
Złodzieje momentalnie rzucili s:ę 

do ucieczki, ostrzęliwując się poje­
dynczo. Policjanci zarepetowali i dali 
kiillka strzałów za uciekającymi. W 
tym momencie zerwała się burza 
śnieżna i zakryła złodziei, którzy, 
korzystając z ciemności, .połączyli się 
i na komendę: „dać salwę" — zaczęli 
prażyć ogniem policjantów.

Z narażeniem życia policjanci od­
powiadali strzałami, w dalszym cią­
gu goniąc uciekających i kierując 
strzały w jasne punkciki spowodo­
wane strzałami rewolwerów złodziei 
W rezultacie złodzieje znikli w ciem- 
nościaCh.

Ze strony policji padło około 12 
strzałów, złodzieje wystrzelili około 
50 naboi. Na szczęście żaden z poli­
cjantów nie jest ranny.

Czy złodzieje wyszli cało, nie^wia- 
demo, w każdym razie śladów krwi 
nie znaleziono.

Na miejsce wyjechał niezwłocznie 
komisarz Hain.

Mono graf ja Zagłębia
KOP JE DOKUMENTÓW KRÓLA 

BATOREGO.
Ukazał się zeszylt 7 szkiców monogra­

ficznych p. t. „Z przeszłości Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Na treść zeszytu składają się: kopie 
pergaminów króla Stefana Batorego 
wydane Będzinowi, odpisy aktów z cza­
sów Księstwa Warszawskiego, dotyczą­
ce miasta i t. p.

Z ilustracji zasługują na uwagę ko- 
pje pieczęci Stefana Batorego i Augu­
sta III, — plan miasta Będzina z r. 1825 
i w. in.

Według zapowiedzi redakcji, zamie­
szczonej na str. 2 okładką szkic dziejów 
Będiziina ukończony zostanie w zeszycie 
8 i w tymże zeszycie rozpoczinie się. o- 
pis dziejów dizieflinic miasta a mianowi­
cie: Maiłobądizai, Gzichowa i t. d. W ze- 
szyicie 9 przyjdzie koliei na Czeladź.

X ŚWIĘTO KSIĄŻKI W SZKOLE NR 
6 NA KSAWERZE. Staraniem kierow­
nika szkoły nr. 6 na Ksawerze p. Kraw­
czyńskiego dnia 26 b.m. odbyła się uro­
czystość święta książki. W sali szkolnej, 
w której odbyła się uroczyisltość, znaj­
dowała się wystawa książek. Zebranie 
rozpoczął p. Bartnik przemówieniem p‘t. 
„O znaczeniu książek". Następnie kilka 
deiklamacyj wy|gtosili uicziiiowie, jak 
również djialiog: „Jak powstała książ­
ka?" poczem odbyło się przedstawienie: 
„Smutna historja książki bilblljotecz- 
nej". Chór pod kierownictwem p. Bo- 
blewskiej wykonał szereg pięknych 
pieśni. Impreza była dobrą propagandą 
książki wśród' sfery robotniczej.
X NA GOŚCINNE WYSTĘPY. Onegdaj 
w lokalu urzędu pocztowego w Sosnow­
cu, jeden z wywiadoiwieów zauważył 
dwóch znanych międzynarodowych „dio- 
łiiniainzy": Rudolfa Gałka i Eustachego 
Seniucha. Dolinairzy, którzy przyjechali 
praiwdbpodlofcnie do Zagłębia na gościn­
ne występy, zatrzymano, a w dniu wcizo 
rajszym wyekspedjowano dio ouwijsca

zair0w.no
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23700 bezrobotnych
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIE}!.

Ogólna licdba. beiarobtoych w dniiu 28 
marca rb. na terenie PUPP w Sosnowcu 
(powiaty: Będteiń.-ki, Zawierciański i OJ 
knskn) wynosiła 25700 osób. Zarejestro­
wanych beasob .. fnych w tym dlnin było 
21236, w tem 4228 kobiet i 875 pracow­
ników umysłów ych.

W pomównaniiti z poprzednim tygod­
niem bezrobocie zmniejszyło się o 319 
osób, a to z powodu uruchomienia robót 
publicznych.

Częściowo zatrudnionych było: półto­
ra dnia w tygodniu — 1005 osób, 2 dni 
57, 3 dni - 6066, 4 dni — 11758, 5 dni — 
2944. Rarem 21819<

Zastfflń ■w czasie od 9 do 15 marca rb. I 
wypłacono 14219 btwobtnym. Pnzy ro­
botach publiczmiych zatrudlnionyc-h było 
1189 oeśb, z czego w powiecie Będziń­
skim 260, Olkuskim 11, Zawierciańskim 
948.

dopiero o godz. 7,25 i rozpocznie się od 
południowo - wschodniego brzegu tar­
czy. O godz. 822 wiecz. będzie księżyc 
zupełnie zakryty i w takim stanie pozo­
stanie dio godz. 9.53. Dopiero o godz. 
10.52 wystąpi częściowo tarcza księżyca

i bezpośrednio przed północą o godzinie 
11.48 będzie odlsłoniona.

Właściwe zjawisko będzie trwało 91 
minut i będzie widoczne w całej Euro­
pie, z wyjątkiem jej zachodniej części.

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach tra­
wienia, niesmaku w ustach, bólu w skro­
niach, gorączce, zaparciu stolica, wymiotach 
lub rozwolnieniu, już jedna szklanka na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa* 
działa pewnie, szybko i dodatnio. Żądać w 
aptekach i dróg. 2743

Protest kupiectwa
przeciw projektom naruszania spoczynku niedzielnego.

X O DOSTĘP DO NOWEJ DZIELNI­
CY. Z Będzina otrzymaliśmy pismo na- 
ptępująoe: Poprzedni Magistrat Będzi­
na w trosce o rozwój miasta zajął się 
nową dziełtniicą, zwaną Mrowcami, gdzie 
po skasowaniu gruntów, wytyczono u- 
lice i ukończono roboty wstępne w no­
wej dzielnicy budowlanej. Niestety, Ma-' 
gjistrat roawiąza>noi, a obecne iwfliadze w 
■taki sposób zatroszczyły się o rozwój 
nowej dtóelnicy, że naiwet koszt aktu 
rejentaltnego zwaliły na bairki właścicie­
li działek, widocznie za to, że ci bezin­
teresownie oddali miastu potrzebne pod 
ulice tereny. Obecnie, z nastaniem wio­
sny, w dzielnicy projektowany jest 
puch budowlany, lecz brak jest dostępu, 
to też zainteresowani zwracają się do 
Magistratu o urządzenie bodaj prowii- 
zorycanyich chodników, po których moż 
naby przejść bez narażenia sdę na uto­
nięcie w błocie lulb złamanie nogi.

Może ta skromna prośba zostanie u- 
wzgUędlndona i Magistrat umożliwi roz­
wój nowej dzielnicy.
X Z TARGOWICY ZWIERZĘCEJ. W 
ab. .tygodniu tj. od dn. 23 do 28 bm., 
spędzono na targowicę w Sosnowcu 
2245 szt. trzody chlewnej. Płacono za 
kg,, żywej wagi od zł. 1.15 do zł. 1.62. 
Tendencja ożywiona.
X HRABIA I BALERON. Onegdajszej 
nocy jedte© z policjantów natknął się na 
prreichodząceigo jedną z ulic na Pogoni.,, 
osobnika niosącego dyży baleron. Przy­
puszczając że baleron p-óchodizi z kra­
dzieży!, policjant odprowadził zatrzy­
manego do komisairjatu. Tu okazało 
się że zatrzymanym jest 
Antoni, Hrabia, zamieszkały 
nowcu (Staropogońska nr. 14), niesio- 
ny zaś przez niego baleron pochodzą 
z kradzieży. Hrabiego zatrzymano do 
czasu przeprowadzenia dochodzenia.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Wy­
dział śledczy P. P. w Sosnowcu areszto­
wał zawodlowego dlodzaieja niejakiego 
Zygmunta Sżtanigła bez stałego miejsca 
zamieszkania, poszukiwanego przez są­
dy w Bielsku, Częstochowie i Gródku 
Jagiellońskim. Aresztowanego przeka­
zano władzom sądowym.
X KRADZIEŻE. Jekólbowi Majerowi 
Lipszycowi z Warszawy skradziono 
w ub. piątek podczas kąpieli w łaźni 
nMejskiej w Będzinie 82 dolary, które 
pozostawił w kieszeni marynarki. Po 
stwierdzeniu kradzieży, poszkodowa­
ny zwrócił 6ię ze skargą do policji.

Z piwnicy Władys.awa Lizania: w Bę­
dzinie (Koszelew 11) skraidizioino 26 kg. 
margaryny, wartości- 100 zl.

Zaćmienie księżyca
NASTĄPI W W. CZWARTEK.

Oldidlawna już niewidziane u nas zja­
wisko astronomiczne zupełne zaćmienie 
księżyca, przypadnie na 2 kwietnia, w 
Wielki Czwartek.

Ostatnie zjawisko zupełnego zaćmie- 
nia księżyca w Europie zaobserwowane 
dnia. 8 grudnia 192? r.; poprzednie 14 
sierpnia 1924 r. Następne zupełne za­
ćmienie odbędzie się za 6 miesięcy, tj. 
28 września bm poczem znowu będzie­
my ogflądiać podolbne zjawisko astrono­
miczne dopiero po 5 z górą latach, tj. 
w roku 1935.

Zaćmienie księżym: w Wielki Czwar­
tek rozpocznie się według czasu środko­
wo - europejskiego wieczorem o godz. 
6-25? lekkiean zamąceniem tarczy księży-

niejaki 
iw- Sos-

W sprawie projektowanego zama­
chu na spoczynek niedzielny w han- 
dilu. wypowiedziały się również cen­
tralne władze kupiectwa polislkieigo, 
których zjazd odbył się niedawno w 
Warszawie. W sprawie projektowa­
nych zmian w godzinach handlu po­
wziął zjazd następującą uchwałę:

— W związku z zamierzoną nowe­
lizacją dekretu o godzinach handlu, 
zjazd raz jeszcze stwierdza jednolite 
i oddawna ustalone stanowisko całe- 
Łzoriganizowaneigo kupiectwa pol- 

go w sprawie utrzymania w han­
dlu pełnej zasady świętowania nie­
dzieli.

Wkroczenie na drogę rozszerzania 
wyjątków od tej zasady prowadzić 
będzie do coraz dalszego gwałcenia

jej w praktyce i stworzy niebezpie­
czeństwo stopniowego uchylania dla 
całego handlu obowiązku świętowa­
nia niedzieli.

Zjazd wyraża przekonanie, iż spra­
wa powyższa nie będzie rozstrzygnie 
ta przez miarodajne czynniki w pań­
stwie wbrew zdecydowanej opdmji 
całego kupiectwa polskiego.

Zjazd podnosi równocześnie ko­
nieczność wprowadzenia takich zmian 
w dekrecie o godzinach handlu, któ­
re umożliwią skuteczną wreszcie wal 
kę z handlem maskowanym, stano­
wiącym groźne szkodnictwo dila han­
dlu solidnego i jeden z dotkliwych, 
a- tak licznych w naszych warunkach, 
czynników demoralizujących stosun­
ki konkurencyjne.

ZYCIE GOSPODARCZE
Priyi-ost żywego inwentarza w Polsce.

Z opublikowanych ostatnio przez 
Główny Urząd Statystyczny danych 
dowiadujemy się, że stan liczbowy 
żywego inwentarza w Polsce, a mia­
nowicie: koni, bydła rogatego, trzody 
chlewnej, owiec i kóz, wynosił w 
dniu 50.6 1950 r. — 21.992.094 sztuk 
wobec 20.455.617 sztuk na 50.6 1929 
r. i 20.917.262 sztuk na 50.6 1927 r. 
W stosunku więc do roku 1929 stan 
inwentarza podniósł się o 7,5 proc., 
a w porównaniu do roku 1927 — 
wzrósł nieco mniej, bo o 5 proc.

Główną pozycję w hodowli żywe­
go inwentarza zajmuję bydło rogate, 
którego posiadaliśmy ną dzień 50.6 
1950 r. — 9.589.000 sztuk, w poprzed­
nich latach — 9.057.000 i 8.601.000 
sztuk, przyczem największą ilość 
bydła rogatego posiadają wojewódz­
twa: Lwowskie (959.000 szt.), War­
szawskie (800.000 szt.), Poznańskie 
(856.000), oraz Lubelskie (755.000), 
najmniejszą zaś województwo Ślą­
skie (155.000). Koni było <na 50.6 1950 
r. — 4.095.000 sztuk (w poprzednich 
latach 4.047.000 i 4.069.000), w czem 
czteroletnich i starszych było 
5.261.955 sztuk, .czyli około 80 proc. 
Najintensywniej prowadzona jest

hodowla koni w woj. Wołyńskiem 
(412.000 sztuk), Lubektkiem (592.000), 
oraz Lwowskiem (384.000), najsłabiej 
natomiast w Śląskiem (33.000), Po­
morskiem i Krakowskiem. - Stan li­
czebny trzody chlewnej ,pod'nićsł się 
z 4.828.00 sztuk w 30.6 1929 do 
6.018.000 (6.529.000 na 50.6 1927), w 
tem trzody .poniżej 6 miesięcy było 
3.144.000, od 6 do 10 miesięcy — 
1.571.000 _ i ponad 10 miesięcy — 
1.503.000 sztuk. W hodowli trzody 
chlewnej przodują wojew. Poznań­
skie (857.000 szt.), Lubelskie'(651.000), 
Pomorskie i Wołyńskie, na ostadniem 
pod tym względem miejscu znajdu­
ją się -woj. Śląskie (101.000) i Stani­
sławowskie. Wreszcie w dziedzinie 
hodowli owiec pierwsze miejsce zaj­
muje wojew. Poleskie z 445.000 sztuk, 
dalej idą: Białostockie, Wileńskie i 
Nowogródzkie, najmniej przypada 
owiec na woj. Śląskie, Łódzkie i Kie­
leckie. Ogólny stan pogłowia owiec 
na dzień 30.6 1930 r.-wynosił 2.488.000 
sztuk, a kóz — 227.000. Liczebność 
stanu pogłowia owiec i kóz wzrosła 
z 1.917.000 sztuk w 30.6 1927 r. i 
2.523.000 na 30.6 1929 r. do 2.717.000 
sztuk.

Kronika gospodarcza.
KONSUMCJA PAPIERU w r. 1930 wy­

niosła teoretycznie 148.725 ton, co odpo^raa- 
d-a 4,7 kgł na głowę ludności (w r. 1929 — 5 
kg.). Dla ustalenia faktycznej ko-nsumeji 
należałoby jednak od cyfry 148.725 ton po­
trącić zapasy na dzień 1 stycznia 1951' r., 
znajdujące się na .składach fabrycznych i u 
hurtowników, które to remanenty stanowi­
ły znaczne ilości.

POLSKI PRZEMYSŁ FARMACEUTYCZNY 
w r. 1930 rozwijał w dalszym ciągu pize- 
dewszystkiem dział syntetyczny, przerzuca­
jąc punkt ciężkości z produkcji mało skom­
plikowanych mieszanin na twórczą pracę 
syntetyczno-orgamiiczną. Ogólną produkcję 
przetworów farmaceutycznych w Polsce w 
r. 1930 ocenić można na 1.400.000 kg.; pro­
dukcja jest zresztą wciąż niższa od zdolno­
ści produkcyjnej. Najważniej.szem niebez­
pieczeństwem, jakie miał przed sobą prze­
mysł farmaceutyczny w r. ub., były pro­
jekty stworzenia własnej produkcji che- 
■miczno-farmaceutycznej w Kasach chorych, 
co miałoby katastrofalne skutki dla rozwi­
jającego się pomyślnie w Polsce przemy­
słu chemiczno-farmaceutyczmego.

KOSZTY UTRZYMANIA 1 
PAŃSTWACH. W, dobie akcji „ . 
porównanie kosztów utrzymania • 
państwach europejskich ukazuje _______
perspektywy. Ceny sprowadzone do złotych, 
terenem porównania są: Paryż, Berlin, 
Rzym. Gazeta kosztuje w Paryżu 10, groszy, 
w Berlinie 50 groszy, a w Rzymie powyżej 
jednego złotego. Czesne w szkole średniej 
wynosi w Paryżu — 680 zł., w Berlinie — 
400 zł., w Rzymie — 150 zł. Przeciętna ce­
na książki powieściowej — 43 od 7 z.{. 
wawyż, -— 6 zł. Golenie 70 groszy, 70 groszy, 
do 90 groszy. Ubranie gotowe 220 zł., 120 
zł., — 165 zł., ubranie na miarę u krawca 
450 zł., 580 zl., od 500 zł. Para kamaszy 
45 do 80 zł., 28 zl., 90 zł. Przejazd traimwa- 

55.;Aroszx. _20_^aaszv-.

W RÓŻNYCH 
zniżkę cen 
w różnych 

: ciekawe

Uimeblowany pokój kosztuje miesięcznie 
w Paryżu od 180 do 530 zł, w Berlinie od 80 
do 100 zł, w Rzymie od 100 do 180 zł. Kilo­
wat energja elektrycznej 66 groszy, 92 gra" 
szy, 2 zl. 50 gr. Ceńy żywności przedstawia­
ją się następująco: cukier (1 kg.) w PaTyżu 
1 zł. 50 groszy, w Berlinie 1 zl. 20 gr„ w 
Rzymie 5 zł. 40 gr. Herbata (-1 kg.) 29 zł., 
28 zł., około 60 zł. Cena masła, jednakowa 
dla Rzymu i Berlina (9 zł. aa 1 kg.), w Pa­
ryżu wynosi 11 zł. Pensja nauczyciela szko­
ły powszechnej wynosi miesięcznie w Pary­
żu 700 zł., w Berlinie około-800 zł. w Rzymie 
— 520 zł. Biuralista zarabia miesięcznie w 
Paryżu 660 zl., w Berlinie 550 zł, w Rzymie 
około 440 zł.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 28.5.

AKCJE: Bank Polski 133.50, Cukier 
28.50, Lilpop 21.50, Starachowice 11.87.

Tendencja utrzymana.
4 proc. Poż. Jarwest. ził. 95.50, 4 i pół 

Ziem. Kredyt, ził. 55.00.
WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91 i 

trzy czwarte, Nowy Jork 8.91:1, Londyn 
45.52 i trzy czwarte, Paryż 34.88 i pół, 
Wiedeń 125.55, Praga 26.42 i pół, Wło­
chy 46.72, Belg ja 124.08, Szwajcar ja 
171.60, Berlin 212.55. Doi. War. pry. obr. 
8.91 i trzy czwarte.

Tendencja słabsza.

GŁOSY PUBLICZNE.
Odpowiedź p. „Rzyńcy“

W CZELADZI.
Kiedy napisałem mo je uwagi o tein, 

jaik sobie chce gospodarować Magi­
strat m. Czeladzi na rok nadchodzą­
cy, to przypuszczałem, że nie spodo­
ba eię to tym, którzy są ojcami bud­
żetu. Bo chociaż dużo się mówi o ko­
nieczności oszczędzania, to zawsze 
przyjemnie jest, jak się ma więcej 
pieniędzy do gospodarowania, a nie­
jednemu z przyjaciół można dać 
przy tem utrzymanie. To też nie zdzi­
wiłem się wcale, kiedy jakaś niezna­
ny nikomu Wł. Rizyńca napuścił się 
na mnie bardzo za to, że cliciałbym 
poczynić oszczędności w wydatkach 
na utrzymani© trzech szkół wieczoro­
wych. Zaproponowałem, żeby te trzy 
szkoły połączyć, bo to przecież muei 
być taniej. Ale to się nieiznanemn 
Rzyńcy nie podoba. A mnie się aku­
rat wyda je, że właśnie miałem rację, 
■tylko że trafiłem widocznie w takie­
go, co to dużo mówi o oświacie, a do­
chody z tego sam lubi ciągnąć. B<o 
jakby kto naprawdę bronił oświaty, 
to miałby odwagę podpisać się imie­
niem. i nazwiskiem, ale jak się kto 
kryje, to pewno sumienie ma nie­
czyste.

Dużo eię teraz namnożyło nauczy­
cieli ludu, takby każdy chciał naród 
oświecać, opowiadać mu swoje mą­
drości, ale żeby za to dostawać sub­
wencje z pieniędzy podatkowych 
■ciężko zapracowanych.

Takiemu p. Rzyńcy bardzo się nic 
podoba, że pozwoliłem sobie mówić 
■o przeznaczeniu naszych pieniędzy 
miejskich, bo według niego rolnik 
szewc czy ślusarz nic nie mają do 
powiedzenia o samorządzie.

Ale wedle „Expresu“, to szeymc. rol­
nik i ślusarz mają obowiązek ciężko 
pracować, podatki płacić i milczeć!

To sobie musimy zauważyć i popa­
miętać. My tutaj w Czeladzi widzi­
my, że tak saę też robi: .ponieważ Ra­
da miejska składa się z ludzi skrom­
nych — nasz pan burmistrz nie chce 
jej słuchać..

Że jestem rolnikiem, nie wistydzę 
sdę, nazwiska nie ukrywam. Rolnik 
ciężko pracuje na pieniądz i dlatego 
■zna jego wartość.

Rolmoik, szewc czy ślusarz musi za­
robić na utrzymanie swojej rodziny 
i na wybryki i subwencje dla róż­
nych przybłędów, co mu chcą odmó­
wić prawa do gospodarowania ma­
jątkiem publicznym.

Jestem rolnikiem i chętnie młócę 
zboże, ale chętnie też wymłóciłbym i 
Rzyńcę, żeby dla rolników^ szewców 
i ślusarzy miał szacunek za to, że do- 
starozaja pieniędzy.

Józef Nobfe.

ZE SPORTU.
X „ZAGŁĘBIE* — a K. S. Dziś, o go­
dzinie 5 popoł. na boisku Tow. Saturn 
w Czeladzi, odbędą się zawody koleżeń­
skie pomiędzy drużynami „Zagłębia i 
C. K. S. Przedtem odbędzie się peraed- 
mecz drużyn rezerwowych tychże klu­
bów. „Zagłębie" które w ubiegłym noku, 
tak w- spotkaniach mistrzowskich, jak 
i koleżeńskich z C. K. S. poniosło same 
porażki, przyjeżdża w swym najlep­
szym składzie z Łukaszewiczem, Bana­
sikiem, Gocydią i imaryimiŁ, to też zawody 
te wśród1 sportowców budzą, zrozumialle 
zainteresowanie.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Ma- 

rji OipęehowiskJej składają na najbied­
niejszych zł. 20 (dwadzieścia) do dyspo­
zycji iks. Szambeilana Pienkiewicza Ad. 
Stadniccy.

Na obiady dfla bezrobotnych dkiliada

Odpo-s/ledal RedalrajL
P. Jan Flak w O.: Jest organem sana­

cji czyli BBWR.
P. Ign. Jędruszek: Prosimy ipomziumiećLE. W. zł. 10 (dziesięć), 

sd© jz-talia,. Ł. Z.ZaiMaunclu.
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msz dział radjowy.
KONCERT KAMERALNY.

Radiostacja warszawska nada je we wto­
rek dnia 51 b. m. interesujący koncert ka­
meralny z udziałem szeregu wybitnych ar­
tystów. Tak więc pierwszą część koncertu 
wykona zorganizowany przez znaną skrzy­
neczkę Irenę Dubiską niedawno powstały 
kwartet smyczkowy, którego pierwszy wy­
stęp przed mikrofonem radjostacji warszaw­
skie i osiągnął duże powodzenie wśród ra- 
dijoHuchaćzy. Usłyszymy tu kwartet smycz­
ków-' Roguskicgo. W dalszym ciągu znana 
śpiewaczka operowa Matylda Polińska-Le- 
wicka wykona dwie pieśni, tego samego kom 
pozytora oraz kilka aryj operowych. Na 
zakończenie p. I. Dubiska odegra szereg u- 
tworów skrzypcowych: efektowne warjacje 
Corelłego — La Folia namiętną „Preghierę" 
Padre Martiniego oraz wdzięczne Rondo 
Mozarta.

PROGRAM RADJOWY.
NA NIEDZIELĘ 29 MARCA 1951 R.

10.15 Nabożeństwo z kościoła w Piekarach. 
—- 11.58 Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma­
riackiej w Krakowie. — 12.15 Poranek sym­
foniczny z Filharmonii warszawskiej. — 
15.10 Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Chrystus 
na krzyżu". — 15.55 „Uprawa, nawożenie i 
płodozmian" — wygł. p. Wł. Pietrzak. — 
15.55 Omówienie Pasji J. S. Bacha (K. Stro- 
menger). — 14.10 Transmisja z Amsterdamu. 
Pasja według św. Mateusza (Matthauspas- 
don) — J. S. Bacha. — 1655 Program dla 
dzieci starszych. — 17.25 „O sylwetce kobie­
cej w ciągu wieków" — wygłosi p. Stani­
sław Machniewicz. — 18.15 „O Parsifalu 
Ryszarda Wagnera" — mówić będzie p. Ka­
rol Stromengcr. — 18.50 Transmisja z teatru 
Wielkiego w Warszawie. I-szy akt opery 
.Parsifal" — Ryszarda Wagnera. — 20.15 
.Bery i bojki śląskie" (prof. St. Ligoń). — 
2050 Pogadanka muzyczna — (K. Stromen- 
ger). — 21.00 Il-gi i Hl-ci akt opery „Par- 
sifał" — Ryszarda Wagnera.

NA PONIEDZIAŁEK 50 MARCA 1951 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac­

kiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 15.10 Komunikat mete­
orologiczny. —- 14.20 Komunikat gospodar­
czy. — 15.00 Odczyt dla maturzystów p. t 
„Stosunek śląska do Polski w rozwoju dzie­
jowym" — wygi. prof. Henryk Mościcki. — 
15.50 Lekcja języka francuskiego. — 16.15 
Program dla dzieci starszych. — 16.50 Pro­
gram dla dzieci młodszych. — 16.45 Koncert 
z płyt gramofonowych. 17.15 „Wpływ 
miasta i wsi na długowieczność" — wygł. 
dr. Eugejusz Doliński. — 17.45 Koncert po­
południowy. — 19.15 Prof. Wład. Dzięgiel: 
„O tak zwanej kolonizacji niemieckiej w 
Potecc". — 19.40 Prasowy dziennik radjowy. 
— 20.00 Odczyt p. t. „Jubileuszowe Targi 
Międzynarodowe i ich znaczenie" — wygł. 
dyr. M. Krzyżankiewicz. — 20,20 Feljeton 
muzyczny. — 20.50 Koncert wieczorny. — 
22.00 Dr. Jerzy Szpakowski wygł. feljeton 
p. t. „Odczucia i przeczucia ludzkie". — 
22.15 Intermezzo muzyczne.

Kronika Zawiercia.
Występ posła Konieczki.

Pjized kiiitku dniami popisywał się tu­
taj w Domu lniidowylkn aa wiecu spra­
wozdawczymi poseł sanacyjny p. Ko- 
aieozko.

Po przedstawieniu w słonecznych bla­
skach błogosławionej dziatehnośoi sana­
cji, a szkodliwej endeckie®© partyjni- 
ctwa, p. poseł opowiadał metyle dowcip 
nie, co cynicznie o Brześciu. A więc: 
Korfanty nosił kubeł na piętr-o i już za 
to uznano, iż straci i 8 proc. zdolności do 
pracy. A on, poseł Konieczko, jako ko­
wal centnary nosił i nnikt mu niezdolno­
ści nie przyznał. IJiberraanciwi pękli y 
spodnie, a partyjnictwo robi o to na 
całą Polskę piekielny harmlder.

Ależ, ipamie pośie! jeżeli chodzi o 
przyznanie panu niezdolności, bardzo 
chętnie pa-zyizmaany ci całe 1C0 proc. A 
co do tych cent narów, to widocznie u- 
padty kiedyś panu posłowi na głowę, 
bo inaczej nie można byłoby sobie wy­
tłumaczyć bredni po&łowyah.

Pan pościł izaipow iiiai też robotników, 
ie on i cala sanacja będzie się starać, 
aby bezrobotni otrzymywali zasiłki nie 
przez 18 tygodni, jak dotychczas, ale 
przez 36 tygodni i więcej nawet. Tylko 
że sanacji już nikt nie wienzy!

X GAZOWNICTWO W SEMINARJUM 
W dniach 25 — 27 bm. w tutejszem 
państw, semiinairjum żeńsikiem wobec 
Komitatu powiat. LOPP,, p. dyr. Jaikli- 
ezowej, p. puilk. Wernera i p. instnu- 
kitora pow. imż. Figury odbywał się eg­
zamin seminarzystok na instruktorki II 
kategorji po przesłuchaniu kursu, trwa­
jącego od listopada r. z. do połowy mar­
ca. Kurs ten zorganizowany został z. i- 
Oiicjatywy dwu seminarzyistek, słucha­
czek pierwszego kursu przeciwgazowe­
go w Zawierciu* p. Marji Rochówny i 
P- Marji Wiełochówmy, oraiz instirukto- 
■* naw. jju Figury przy wyjtwtnean do-

parciu dyr. p. Jaikliczowej oraz preze­
sa LOiPP p. maj. Morena. P|p. Rochów- 
na i Wielochówna same prowadziły 
wykłady przy pomocy p. Figury.

Kursu wyshuchallo 45 seminarzystek 
Jakie wyniki — świadczył egzamin: 15 
sem.inianzystek złożyło go celująco, re­
szta bardzo dobrze. Z przyjemnością i 
radością słuchać można było rozum­
nych, inteligentnych odpowiedzi słu­
chaczek, widocznie przejętych głęboko 
przedmiotem nauki. Widać było, że to 
pierwszorzędny materjat na przyszłe 
instruktorki, które zdobytą wiedzę po­
niosą w szerokie masy obywateli kraju.

Szczęśliwą rękę miał p. Figura, dzię­
ki którego zabiegom i pracy j.uż drugi 
kuirs dobiegł końca, przysparzając spo­
ry zastęp pracowników prczcawigazo- 
wycih.

Doskonałą była myśl Komitetu LOPP 
i dyrekcji 6eminairjum, aby do obrony 
przeciwgazowej zaprząc element mło­
dy, ideowy. To był trud, który się opła­
ci stokrotnie.

Dziś o godz. M przed południem w 
seminairjum żeńskiem nastąpi uiroczysite

Kronika Olkuska.
X Z ŻYCIA SOKOLIC W OLKUSZU. 
Niediawno powołany do życia wydział 
sokolic w OJk uszni, ujawnia wiele cner- 
gjfi pod kie.rowniotwem swego zarządu. 
Poza ćwiczeniami, pogadankami i tjp. 
sokolice roapoezęly przygotowania ko­
medji PenzyAsikiego p.t. „Lekkomyślna 
siostra", która zostanie odegrana w nie­
długim czasie. Sztukę reżyseruje prze­
wodnicząca p. dyrektorowa Majewska. 
W dniu 11 kwietnia rb. w sali p. Bo- 
brzeckiego wydział sokolic urządza d>an 
cinig za zaproszeniami.
X OZDOBNE DYPLOMY ZA PRACĘ. 
Stowarzyszenia mlłodizieży żeńskiej w- 
Olkuszu, Wolbromiu i Suilosrewej, otrzy 
mały od swoich władz z K.ielle odizdob- 
ne dyplomy za swą pracę i owocną dzia­
łalność.
X NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 
SPÓŁDZ. BANKU KREDYTOWEGO. 
Dzisiaj o godz. 5 popoł. odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie Banku 
połączone z wyborami nowych członków 
do Rady nadzorczej, jako dalszy ciąg 
zgromadzenia z dnia 1 bm.
X ZE STRAŻY. Związek straży poż. 
Okręgu olkuskiego ogłasza ostatnim o- 
kóllinikiem •wyniki zawodów okręgo­

Arystokracja amerykańska
wywodzi się od pierwszych osadników.

szych 400 domów otwierają się przed 
nimi łaskowie. Ale tylko przed nimi. 
Rodzinna panny młodej nie jest to­
lerowana i na przyjęciach najwyż­
szej kasty bywać nie może.

Pozatem każdy stan, posiada wła- 
snę arystokrację, najwytworniejszą i 
mniej wytworną. Arystokracja Bo­
stonu nazywa siebie arystokracją du­
cha, wywodzi się bowiem od angiel­
skich księży i nauczycieli, którzy 
przywędrowali tu w wieku 16 i 17.

Arystokracja stanu New York pa­
trzy jednak na nią zgóry. Bardzo mło 
dą jest najwyższa kasta Chicago, mia 
sto to bowiem powstało dopiero przed 
70 lał. Najznakomitsze jego rody 
jak Palmer, Mittchells czy Armour 
traktowane są przez inne stany jak 
parwenjusze.

Przesadne wieści o potężnych wy­
nagrodzeniach artystów i popular­
ność, jaką się cieszą gwiazdy, nie da- 
je pokoju tysiącom adeptów sztuki 
filmowej, którzy tłumnie przyjeżdża­
ją do Hollywood w nadziei, że z cza­
sem zdobędą sławę.

Wśród tłumów pielgrzymów, cią­
gnących do tego „raju filmowego", 
zaledwie garstka chce poświęcić eię 
pracy ryżerskiej, reszta marzy wy­
łącznie o sławie artystycznej. Jest 
przecież cały szereg zawodów bar­
dzo Doniainych i dla orodukcii £il-

Ameryka, nie pozostając wtyile za 
Europą, ma też swoją „arystokrację* 1 
i jej almanach. Arystokracja amery­
kańska nie posiada wprawdzie tytu­
łów rodowych, nadanych przez dy- 
nastję, mimo io strzeże swych przy­
wilejów, a wyłącznością przewyższa 
nawet stare arystokracje europej­
skie.

Zdumiewające działanie 
RÓŻDŻKI GRAEVE‘GO.

Od szeregu tygodni bawi w Lodzi 
znakomity geolog p. Graeve, który 
został zaproszony przez firmę K. P. 
Buble, celem wykrycia na terenie 
fabryki zask ornych źródeł wody, 
gdyż firma zamierza wybudować no­
wy basen. P. Graeve przy pomocy 
swej różdżki czarodziejskiej istotnie 
źródło te wykrył.

Wobec tego elektrownia łódzka za­
prosiła p. Graeve na teren elektrow­
ni, gdzie od dłuższego czasu poszuki­
wano wody zaśkórnej. Poszukiwania 
te jednak nie dawały- pozytywnego 
rezultatu. Dopiero p. Graeve natrafił 
na źródła wody zaśkórnej.

Sukcesy p. Graeve skłoniły masi- 
strat łódzki do zaproszenia go na te­
ren majatku miejskiego Łaigieovwlki. 
Na terenie Łagiewnik magistrat miał 
rozpocząć o,race około budowy wo­
dociągów. P. Graere badał skrupu­
latnie teren majątku i znalazł 5 
miejsc, w których znajdo-wałr się 
źródła wody. P. Graeve wykrył rów­
nież istnienie źródeł ciepłych i lecz­
niczych o charakterze ■ solankowym 
podobnych do źródeł w Inowrocła­
wiu .

Chciał zatrzymać 
PĘDZĄCY POCIĄG.

Niezwykły wypadek zdarzył się o- 
negdaj w Piotrkowie. Niejaki Cyigla- 
•reik, pomocnik piekarski kochał się 
bez wzajemności w kucharce swego 
chlebodawcy, która gardziła nim dla­
tego, że lubił często zaglądać do kie­
liszka. W ostatnich dniach Cygtlatrek 
nie stawił się do pracy, pojąc dniem
i nocą z kolegami.

Onegdaj rano przechodząc wraz 
z kompanami kolo toru kolejowego, 
oświadczył, iż potrafi zatrzymać rę­
koma nawet największą lokomoty­

wę. Zakład przyjęto, uważając go za 
żart.

Tymczasem, gdy w oddali ukazał 
się pędzący pociąg. Cyglareik popę­
dził naprzeciw, chwytając rękoma 
bufory, jak gdyby chciał istotnie za­
trzymać parowóz. Skutki tej szaleń­
czej próby były straszne. Cygłarek 
runął pod koła i poniósł śmierć.

W kieszeni szalonego pi jaka znale­
ziono listy, świadczące, iż śmierć je. 
go była zgóry uplanowana, a to z po­
wodu zawiedzionej miłości.

Na pierwszej stronicy almanachu 
figuruje 400 najstarszych rodów. 
Uderza tu fakt, że nie są to ludzie 
■najbogatsi hub z nazwiska zupełnie 
nieznani. Tu królują niepodzielnie 
tylko .potomkowie pierwszych kolo­
nistów.

Dostać się można do ich grona chy­
ba ex re małżeństwa miljarderki z 
jokimś księciem lub hrabią europej­
skim. Wtedy podwoje ■najznakomit-

Kot żywicielem dwóch sióstr. 
Po zrezygnowaniu z karjery filmowej.

mów mających duże znaczenie. W

zakończenie kursu i wydanie tymczaso­
wych zaświadczeń. Dyplomy instruktor­
skie wydane będą dopiero przy otrzy­
mywaniu matury seminaryjinej.

Młodym instruktorkom w ich przy­
szłej pracy „Szczęść Boże".
X Z PRACOWNI PROF. JASKÓL­
SKIEGO. Prof. Jaskólski otrzymał nie­
dawno do odrestaiurowamia dwa wielkie
plłótna francuskiego malarza Le Brun‘a. 
Jedno z nich przedstawia wziętą do nie­
woli rodzinę Darjusza przed Aleksan­
drem Macedońskim, drugie bitwę Ale­
ksandra z Daijuszem, Oba dzieła posia­
dają wybitne cechy pędzla znakomite­
go malarza. Zwłaszcza interesujący jest 
pierwszy z obrotów, w którym uderza 
efektowne i harmonijne ugrupowanie 
poszczególnych osób.

Obrazy mocno podlnisrezone, zostały 
bardzo dobrze odczyszczone i wyrestau- 
rowaine. Pochodzą one z gałerji hr. Pla- 
tera. Autentyczność ich została stwier­
dzona przez prof. Bade (Berlin). Obrazy 
w dniach najbliższych wyiwiezione- bę­
dą do Warszawy.

wych dla grupy lii i IV., żatwierdizo- 
nych już przez zarząd związku woje­
wódzkiego. Według okólnika w grupie 
III zajęły: I miejsce straż w Pilicy; 11 
— straż w Bolesławiu; III — straż w 
Kinezach — cementownia. W grupie IV. 
zajęły: I miejsce straż w Siadczy; II — 
straż w Łobzowie; III — straż w Woli 
Libertowskiej; IV — straż w Sułoszowej 
i t. d.
X „ABY HANDEL SZEDŁ". Stów, mło­
dzieży polskiej w Ogrodzi cńcu urządza 
w dniu 6 kwietnia b.r. przedstawienie 
teatralne na którym będą odegrane 2 
sztuki jodinoaktowe: „Aby handel szedł" 
i „Delikatne zlecenie". Początek o godz. 
7 wiecz.
X POŻAR ŁÓŻKA P. MECENASA. W 
dniu 27 bm. O' godz. 5 nad ranem p. me­
cenasowi Bachitigowi w Olkuszu przy­
trafił się niemiły wypadek. Bo oto' p. 
Bachtig przez nieuwagę rzucił na łóżko 
palącego się papierosa, od którego spa­
lił się siennik, kołdra,, przecieradło i 
podsuszka — został sam szkielet łóżka 
żelaznego. Dzięki szybkiemu spostrzeże­
niu pożaru, ogień nie rozszerzył się na 
inne przedmioty. 

studjaclh wytwórni znaleźć mogą pra 
cę ludzie maj rozmaitszych zawodów.

Potrzebni są bowiem stenotypiści, 
garderobiane, rekwizytorzy, mala­
rze, dekoratorzy, biibljoiekarze, ma­
szyniści, elektrotechnicy td.

Rzecz jasna, że praca zawodowa 
wymaga (pewnego przygotowania. 
Często zdarza się, że ci, którzy nie­
dawno jeszcze próbowali się przed 
objelktywem, obecnie zajmują się 
sklejaniem taśmy w laboratorjum. Sc. 
to aktorzy, którzy nie zdobyli nowo-

dzenia, zwątpili w swoje zdolności i 
poświęcili się innej pracy, byłe tylko 
zostać przy filmie. Niektórzy z nich 
zdobyli w nowoobranej przez siebie 
dziedzinie duży rozgłos i majątek.

Przykładów takich jest moc. IV A- 
merycc wspominają obecnie o cieka­
wej kar jerze Doroty Arzner, jedynej 
kołnety-reżyscra w Paramouncie. P. 
Arzner przyjechała do Hollywood, 
aby poświęcić się kar jorze aktorskiej. 
Po zagraniu dwóch nialy.ch rólek, do­
szła do przekonania, że w jej grze i 
urodzie są poważne braki i zrezygno­
wała z karjery aktorskiej, lak jed­
nak ukochała film, że nie chciała się 
z nim rozetać.. Zaczęła więc szukać 
innego zajęcia. Została stęnotypistką, 
potem awansowała na pomocnicę 
„sklejacza łaśmy", 'następnie zainte­
resowała eię pracą sceniczną, a póź­
niej przeszła do reżyserji.

W Hollywood opowiadają o dwóch 
siostrach, które po licznych niepo­
wodzeniach zmuszone były powrócić 
do domu. W drodze znalazły wygło­
dzonego koła. Jakkolwiek same nie 
posiadały zbyt wiele, zaopiekowały 
się biednem stworzeniem. Siostrzycz­
ki zajęły się gorliwie jego wychowa­
niem. Kot otrzymał istotnie „dosko­
nałe" wykształcenie i tresurę. Gdy 
reżyser Frank Tuttle ogłosił, że po­
szukuje koła do filmu, zgłosiły7 się 
również i nasze siostrzyczki. Kotek 
został zaangażowany i obecnie zara­
bia na utrzymanie swoich pań.

NIEUGIĘTY.
— Powinieneś się ożenić już choćby przez 

wzgląd na swych wierzycieli!
— Ani mi się śni. Jeśli moi wierzycielt 

potrzebują pieniędzy, niech się sami żenią!

^aisisuicie sie do
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Mam zaszczyt podać do wiadomości 
Szanownym mieszkańcom Sosnowca 

i okolic, iż sklep mój 
ze szkłem i porcelana 

“KRYSZTAŁ44 
zaopatrzyłem w duży wybór nowości. 

Sosnowiec — Hale Rozwoju 
P. KOŁTON.

NA ŚWIĘTA!
GRAMOFONY OD 80.— Zł.

Patefony, parlofony, instrumenty mnayczae w wielkim 
wyborze, płyty najmodniejszych nagrań i najlepszych 
marek w wielkim wyborze i po cenach najniższych 

Poleca

Skład Broni WŁ. BIAŁAS
SOSNOWIEC, 3-go Maja 8. Tel. 9-00.
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Ina SEZON WIOSENNY!!!
BŁAWATNY M. KĘPIŃSKI

i
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Kilka kropel tych intensywnych (
perfum wystarcza najzupełniej (
by uperfumować się na dłuższy (

1.
BŁAWATNY

BĘDZIN, — Kołłątaja 36.
Poleca: Najgustowniejsze desenie

Kreponów — Muślinów — Sztucznych 
Jedwabi — Markizę* i t. p.

mmiuiuiin
PISANIA NA MASZYNACH 

czynne codziennie.
Wpisy i informacje w Księgarni 

„POLONJA” 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. 2755
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Na nadchodzące święta
Szynki pierwszorzędnej jakości ||

X gwarancją
oraa wszelkie wądliny (specjalność: salami) wyrabiania 

pod kontrolą władz weterynaryjnych pola ca 
po cenach przystępnych.

Skład wędlin Romana Górskiego
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego. 42.

UWAGA: Warsztat urządzony według najnowszych 
wymagań techniki i hygieny.

W. RASZKOWSKIEGO
BR OWA GÓRN. 3-GO MAJA 1. TEL. 80. 

POLECA: ” ” 2726
SĘKACZE, TORTY, BABY. MAZURKI i WSZELKIE CIASTA 
GWARANTOWANEJ JAKOŚCI WŁASNEGO WYPIEKU,

ORAZ HERBATNIKI PIERWSZORZĘDNYCH FIRM, 
PO CENACH FABRYCZNYCH.

i CZEKOLAD, BOMBONIEREK i T. P.

2553

BO TRZEBA*
WIEDZIEĆ 

GDZIE 
KUPOWAĆ’

Przechodzimy obok 
wielu wyprzedaży, ale W 
nie wiemy gdzie jest jp’’’ 
to prawdziwe źródło.-— ff

Firma 

NATANr 
ABRAICZYK

Modrzejewska 23 
urządziła 

GREMIALNĄ 
WYPRZEDAŻ 
WSZYSTKICH TOWARÓW 

lo.ooo koszul Su?™ 

20.000 par pończoch 
i skarpetek So4^5g'’ 

CZY MOŻE BYĆ TANIEJ? 
PRZYJDŹ A PRZEKONASZ SIĘ! 
CENY ZADZIWIĄ 
272S ZAGŁĘBIE!

Posiada na składzie duży wybór obu­
wia własnego wyrobu, męskie, damskie, 

średnie i dziecinne,
Po cenach bardzo niskich.

Na sezon wiosenny magazyn mój za­
opatrzony jest w duży wybór obuwia 

męskiego, damskiego i dziecinnego 
w najmodniejszych fasonach.
Po cenach fabrycznych.

UWAGA.
Ceny konkurencyjne o 25% zniżone.

Śmigusówki
Wody Kolońskie

Perfumy 
poleca 

na nadchodzące świąta
W. KRUPSKI dawniej

Sklep Fabr. „Siła 
Hale Rozwoju 

HURT.

MAGAZYN MOD 
„NOWOŚĆ44

Dąbrowa Górnicza ul. Kościuszki
Poleca na sezon wiosenno-letni 

WIELKI WYBÓR 
WYKWINTNYCH

KAPELUSZY DAMSKICH
PO CENACH ZNIŻONYCH.

I 
iI
I a
i
Ii

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.P O WIEŚĆ.
59) ------

O mało niie płaikała -z bezsilniej irytacji. Nie 
wiiodiziała, co robić. Czy szukać cŁzieca, czy pocze­
kać na nie, czy też powrócić cło dworu i posikarżyc 
się na Jędirika. Postanowiła, że powie wszystko pa­
nu Felkowi. Wszystko, nawet to, że iak kompiro- 
mitująco wpa-dła z chamem. Nie było innego wyjś­
cia- Sytuacja stała siię nie do zniesienia. Pan Fe­
lek, pomimo wszystkich swoich braków, był pocz­
ciwym chłopakiem, zawsze skorym do usług i mo­
żna mu było zaufać. Wy śmie je ją coiprawda, ale 
to już była drobnostka, bo może równocześnie ura­
tuje od utraty posady.

Lulu obejrzała się za dziećmi. Malcy pnze- 
padli gdzieś w gąszczu, tylko zdała dolatywały ich 
asndosne okrzyki.

— Dtezćs& om te dzieci zwabił do siebie? —

Czerwoność nosai
usuwa szybko i skutecznie ,,Chiorono»“ Dra Ad­
lera cena 1. p. zł. 16.80 cena pół p. zł. 9.90 Jedynie 
maść Ephelidol i Mydło Dra Adlera działają najsku- 
teczeniej przeci w piegom. Cena wraz z portem zł.7.60 

wysyła za pobraniem lub przedpłatą

Laboratorjum Dra ADLERA 
2730 Kraków, Zielona 16. '

OSTRZEŻENIE
Doszło <lo mojej wiadomości, iż nieznani 

osobnicy podszywający się pod moją farmę, 
odwiedziają domy -przyjmując kapelusze do 
przefasonowania i narażają zleceniodawców 
na straty bądź to przez zupełne zniszczenie, 
lub przez przywłaszczenie sobie powierzo­
nych przedmiotów. Ostrzegam przeto łatwo­
wiernych przed tymi nieodpowiedzialnym 
osobnikami natomiast polecam mój zakład 
który w ciągu .długoletniej swej egzystencja 
zjednail sobie zupełne zadowolenie i zaufa­
nie Szanownej Klijenteli. Zakład mój przyj­
muje nadal bezpośrednio za należytym po­
twierdzeniem do przefasonowania i farbo 
wanta oraz do odnowienia kapelusze dam­
skie, męskie i dziecinne’ filcowe i słoanlkow* 
według najnowszych modeli. Specjalność pa­
nama, bankok i meloniki. Nadeszły nowe let­
nie modele i najnowsze pilotki. Ceny umiar 
kowane — -wykonanie solidne. Zamówliienie 
na święta przyjmujemy jeszcze do wtorku

FABRYKA KAPELUSZY
M. BERGMAN, SOSNOWIEC,

Targowa 15. 24?(

Ifii irljsljn - nffirti i Młiiirti 

JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, gro^pwce, i wszelkie roboty bu- 

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze- 

niowę, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 

postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p. 

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

pomyślała oidmiiecihceaifia Lula. — Pójdę do d-am-u | go reiaultaitu. Malcy pow/rócili do Jędrka, ziziajana
i pośię po nie pokojówkę.

Zaczęła iść szybkim krakiem, wybierając krót­
szą drogę narprzefaj. Nagle poczuła się pochwy­
cona wpół i nimi zdążyła krizyknąć, jakaś ręka 
spadla jej na usta, a na głowę i na oczy chustka 
czy worek. Szarpnęła się rozpaczliwie i kopnęła 
w czyjeś nogi. Ale niewiadoma przemoc była sil­
niejsza. Zdążyła jeszcze rozwiać paznokciami ja­
kąś rękę i została ubeizwładńiana.

I— Słowo, daję, uparta kobieta! — usłyszała 
znany głos i zemdlała.

Tymczasem dzieci, csiąghąwszy po dłuższych 
trudach cel swego zachwytu w postaci wiatraczka 
i rozerwawszy go momentalnie na diwie części, ja­
ko że każde clieialo go tylko dla siebie, powróciły 
■na ścieżkę, na której zostawiły Ludu. ] ędirek szedł 
za niemi wofaym krokiem.

— Niema! — zawołał Gucio.
— Pewnie naumyślnie się schowała — dodała 

Haneczka — Saukajmy!
— Nigdzie niema! — krzyknął z za bzów 

Gucio.
— Może weszła na drzewo i— rzekła Haneczka. 
Kilkiomanutowe Doszukiiwamia rnie dałv żadne-

i podiraipani.
— Pewnie nie mogła się was doczekać i poszła 

do domu — rzeki lokaj. — Chodźmy i my.
Powrócili do domu i zrobili alairm. Ciotka, od 

początku uprzedzona do trzpiotowej bony, wybu­
chła potokiem zgryźliwych uwag, zapowiadając, 
że wypowie jej miejsce od pierwszego. Poczean za­
jęła się dziećmi, a Jędrkowi poleciła, aby skoro 
tylko zaginiona ukaże się na widowni, kazał jej 
przyjść do siebie.

Dzieci zajęły miejisca przy niskim stoliczku 
zastaiYzioiriym garnuszkami z mlekiem i pieczywem. 
Wymieniały znaczące spojrzenia, zerkając od cza­
su do czasu na siedzącą obok ciotkę.

— Ja coś wiem — rzekła Haneczka.
— I ja też — zawtórował Gucio.
I— Ciociu, ja coś wiem.
— Co takiego? — zapytała z roztargnieniem 

starsza kobieta.
Dzieci wybuchnęły konspiracyjnym śmie- 

chem.
— Pan-na-Lu-lu sie-ca-in-wa...

i Cis.
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■ Ceny zniżone! Ceny zniżone!
NA ŚWIĘTA

’ J. ADAMIEC 

Sosnowiec Warszawska 12. Tel. 10-11.
POLECA:

MĄKĘ NAJPRZEDNIEJSZĄ GWARANTOWANĄ 
Marmoladę pomarańczową, wiśniową, migdały rodzynki, skórkę 
pomarańczową, cykatę, opłatki pod mazurki, andruty do tortów, 
konfitury, marynaty, konserwy rybne, musztardy duży wybór, 
oliwa francuska OWOCE, masło świeże, sery, śledzie królew­

skie, oraz duży wybór słodyczy.
OBSŁUGA SOLIDNA.

saas sraan sosu asa. ■■aa aa
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Skład Broni,
Rowerów, Maszyn

do szycia ||||a
I radjosprzętu

JÓZEFA SCHABOWSK1EGO
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, UL. SOBIESKIEGO 10.

TELEFON 1-09.

Poleca w dużym wyborze instrumenty muzyczne, 
gramofony, przybory elektrotechniczne, amunicję; brzytwy, 
maszynki do strzyżenia i golenia, przybory myśliwskie, 
wyroby skórzane, sportowe. 2761

Nakrycia stołowe znanej f-my „FRAGETA”
CENY PRZYSTĘPNE.

Sprzedaż za gotówkę i na dogodne raty.

SOSNOWIEC,
ul. Orla 11, — Tel. 4-53. 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
Blacharsko-Dekarskie 
przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres blacharstwa i dekarstwa 
wchodzące z materjałów włas- 
----- nych i powierzonych.------

2549 POSIADA NA SKŁADZIE,
WARNY, NASIADOWKI, wanienki diieeinne, LATARNIE POWOZO- 
WE, BAKI na benzynę do samochodów. Bańki na olej oraz oliwiarki.

SPECJALNOŚĆ:
I CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

MAGAZYN KAPELUSZY i CZAPEK oraz Wyrobów Futrzanych po­
leca: Wielki wybór kapeluszy krajowych i zagranicznych, jak rów­
nież GALANTERJĘ DARESKĄ i MĘSKĄ w wielkim wyborze.

ri
SOSNOWIEC, UL. MODRZEJOWSKA NR. 9 
Przedstawicielstwa firm „BORSALINO” HUCKEL i innych. Przy 
magazynie znajduje aię specjalna pracownia kuśnierska i czapnicza. 
ies#H«SfSS« CENY PRZYSTĘPNE.

kanalizacyjno - wodociągowy w 
TECHNIK

| Tadeusz Strzałkowski |
™ Sosnowiec, Długa 14 teł. 6-52. ®
g Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące g

w zakres kanalizacji, wodociągów 1 cen- tg 
g 2769 tralnego ogrzewania.

ZAPISY KANDYDATÓW NA
KURSY PISANIA I LICZENIA 

NA MASZYNACH 2310 
przyjmuje codziennie Sekretarjat

Kursów Handlowych
M. Kołaczkowskiego w Sędzinie, Sączewska 25 
— Zniżki 60% na przejazd tramwajem. —

tlJtilMltóKlMlJffl?
Jest to zawód, który zapew­
nia życie dostatnie pełne nie­
zwykłych przygód i wrażeń. 

EiJCfcSiiZiSlKfeiSlIJIM? 
dla samego siebie, aby nie 

. czuć się nigdy bezradnym
' wobec szantażów, kradzieży

oszustw i morderstw?
Dzięki Powszeehnemn 

Instytutowi Detektywne 
mu Warszawa, Królews­
ka Nr. 23, zostaniesz wkrót­

ce bez względu na miejsce zamieszkania wybitnym detekty­
wem. Zażądaj natychmiast bezpłatnie prospektu. 2532

'KTO CHCE WIEDZIEĆ JAKA PRZYSZŁOŚĆ 
; ■ >^****»te JEGO BĘDZIE,' napisze imię, rok i da- 
£ tę urodzenia — otrzyma analizę-ho-

r°sk°p określający charakter i los swój 
A źycia- Niniejsze ogłoszenie i 95 gr.
' wiiflW,eftSsM znaczkami pocztowemi załączyć. Adres, 

mistrz nauk tajemnych: 
Wamawa, Bednarska 17. Analiza 
szczegółowa-horos^op, ódóowiedzi słyn- 

nogo MEDJUM z.. 3,. ■ „r.
PRZYJĘCIA OSOBISTE — CAŁY DZIEŃ. 2061

ISKRZYPCEI
| mandoliny, gitary, mandrole | 

i futerały
NAJTANIEJ 2756 ■

| W KSIĘGARNI „POLONJA" 
Sosnowiec Hale .Rozwoju*.

^AWąftć'2Ywszv’;

BOL GŁOWY.
Ąj.ypQ.ftćz¥wszi

I. MARKOWICZ
Ftrma e^sy»t»jejo<a 1898 r. — Te!. 87.

HEMOROJDY GINĄ!
w 5-6 dniach bez lekarstwa i operacji.

55-cio letnie doświadczenie. 2768
MAM 118 PODZIĘKOWAŃ.

Wysyłam przepis za pobraniem zł. 6 i porto 1 zł. 25 gr- 
I. WIERZBOWSKI, Nowe-Pomorze, felczer szpitalny.

NASIONA
SELEKCYJNE WYBOROWE: POL­
NE WARZYWNE, KWIATOWE 

i inne. Nawozy sztuczne — Rafia 
poleca 2733

W HS10D L HlUi! Sjffli!
Sosnowice, Modrzejowska 14.

Telefony: 11-20 i 6-91.

dyni domu mówi:
»,I my również musimy obecnie 

ograniczać się bardzo w naszych wy­
datkach. Oszczędzam, na czem tylko 

się da, nigdy jednak nie oszczędzam 
w mewłaściwem miejscu. Należy 

tylko umieć należycie rachować. Na 
przykład: mydło pierwszorzędnej ja­

kości jak mydło „Kołłontay z pralką1* 
kosztuje 20—30 groszy więcej na kilo­

gramie mż nieznane „tanie“ mydło 
Zotn°^iednak. rnydło -Kołłontay** ‘jest 

o 20% wydajniejsze, co stanowi zno­
wu 40 groszy korzyści. Pozatem jest 

ono faktycznie znacznie lepsze, 
aromatyczne, zawiera glicerynę, nie’ 

niszczy mej drogiej bielizny i mych 
rąk. Nazwisko takiej dużej fabryki 

zaś gwarantuje mi zawsze za nie­
zmiennie dobrą jakość towaru. Po co 
więc mam dać sobie wmówić tak 

zwane „tanie** mydło, skoro nic na 
tem nie zaoszczędzę, lecz przeciwnie 

narażam się tylko na kłopot 
szkodę?**

Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927.
2744 Zastępca: A. M. Redlitz, Będzin, Kołłątaja 34.

gESS

ii
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Największe plony ziemniaków
osiąga się przez użycie najtańszego nawozu aztucinego 

jakim jest: 1935

ŚRUT RYCYNOWY

I
I K

T

zawierający: azot, potas i kwas fosforowy.
Gwarantowana zawartość tych składników 

i wybitna przyswajalność.
Najpewniejsza ochrona przed rakiem ziemniaczanym. 
Referencje agronomicznych zakładów naukowych. — 
Doświadczenie fermy Uniwersytetu jagiellońskiego. 
Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza; 

1I. MISM nmutut. 

BĘDZIN Telefon Nr. 90 MAŁOEĄDZ.
ISSESSSSSaffi

tj
a
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HURTOWNIA NABIAŁU 
w Sosnowcu Nowopogońska 28, teł. 10-25. 
POLECA w wielikiim wyborcze ma święta: masło 
śmietankowe pienwiszy i dinugi gatunek, masło 
wiejskie, (osełkowe), masło Matowane, jaja świeże 
■gwarantowane, sery litewskie. CENY NISKIE.

Na żądanie z dostawą. ;
Zamówienia telefoniczne tel. 10-25. 1

►
*

►

■ >

Od dnia 29 marca r. b. rozpocznie się
ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 

manufaktury i galanterji 
w sklepie f-my W. MEESZALSKI 

Sosnowiec, u!. Modrzejewska 30
Ceny znacznie zniżone

2740 Syndyk masy upadłości

Rekordowy spadek cen!
w firmie:

SZ. MILECHMAN
Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 11. Tel. 2-72.
Zegarki, biżuterię, wyroby ze złota i srebra, platery, 

gramofony, płyty, aparaty fotograficzne, każdy może obec­
nie nabyć za niesłychanie niską cenę i przy dogodnych 
warunkach zapłaty. Za każdy przedmiot dojemy pełną 
gwarancję. Wszelkie reperacje zegarków i biżuterji usku­
teczniamy we własnych warsztatach. 2763
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JOZEF ICOSS

SOSNOWIEC, UL. WARSZAWSKA 14 Teł. 2-27 
POLECA: DUŻY WYBÓR SZYNEK i WĘDLIN..

CONFORT 
paODERNE

Wobec dużego bezrobocia w Sosnowca i ol«>- 
licy z okazji aadabodizących Świąt Wielkanoc­
nych postanowiłem prtzyjść z pomocą naijŁaindraiej 
potrz.cbnjącyto i dlatego przeznaczyłem 2 proc 
od obrotu w moim sklepie w dniaioh. od 25 bm 
do 2 kwietnia n. b. do dyspozycji Konmtebu mie- 
sfenia pomocy bearobotuym w Sosnowcu.

Niezależnie od felgo proszę Komitet o 
słanie do mnie 12 daieci z rodzin najbie 
szych beznobortmyeh w Wielką Sobotę o godz. 12 
w południe, gdzie otrzymają całkowite święcone

Pieniądze zadeklaro wane (2 proc, od obrotu) 
pnzekażę do Kasy Komitetu w towarze.

Jednocześnie podaję do wiadomości, że w alclepit mo­
im sprzedane zostanie w piątek dn. 3 kwietnia r. b. 
mlądsy gods. 6—9 rano 1000 kg. kiełbasy świątecz­
nej po 2 xł. sa kg. dla besrobetnych za okazaniem le­
gitymacji. O ile ktoś nie zostanie załatwiony rano może na- 
być towar po tej aamej oeoie miydzy godz. 7—9 wiecz.

JÓZEF KOSS.
Sósmmvww. dta. 29 mama '1951 r.

Pokóf umeblowany, du 
źy, słoneczny z oddsiel- 
nem wejściem do wy­

dęcia Robotnicza 1. 
. i 3 2745

Lokal na cele prze­
mysłowe potrzebny. Mo 
źe być mieszkalny ofer­
ty pod „Lokal" do Ad- 
mini%trac';. 2778

i
KUPNO

i SPRZEDAŻ
Sprzedam dom w Niw 
ce 1 Maja 58. Wiado­
mość Sosnowiec Szo­
pena 8 Szatan. 2728

K a sx y n ę Singer* 
■pricdam zabezcen. Cze 
ladź ulica Bytomska 52 
m. 2. 2720-2

Ma święta poleca duży 
wybór bielizny, poń­
czoch, skarpet, krawa­
tów, rękawiczek kape­
luszy męskich. Magazyn 
galanteryjny Stanisława 
Duszy Sosnowiec, Mo- 
drzejowska Hale Rozwo 
ju. Różne nowości se­
zonowe, Ceny zniżone. 

2767-2

Sprzedam fortepian 
w dobrym stanie, wia­
domość Administracja 
lub tel. 11-80. 2758

Wieszadło dębowe do 
przedpokoju okazyjnie 
do sprzedania. Wiado­
mość Kurjer Zachodni 

2731
Kuplę folwark, gospo­
darstwo rolne położone 
w Zagłębiu lub okolicy 
Gotówką zapłacę przy 
akcie, zł. 50.000. Zgło­
szenia Administracja 
„Kurjera Zachodniego" 
dla Esei. 2708-3

Wyprzedai. 2 powo­
zy 1 bryczka i uprzęże 
Sosnowiec, Sienkiewi­
cza 1. 2752-2 

8
B
i

Są do nabycia z rąk 
niemieckich w Daleazy- 
nic pow. Gostyń: 1) osa­
da rentowa 70 morgów 
z gościńcom (bez kon­
cesji), 2) osada rentowa 
90 morgów. Ścisłe adre­
sy poda Dyrekcja Związ 
ku Obrony Kresów Za­
chodnich, Poznań, ul. 
Fredry 7. teł. 40-56 2738

Sklep spożywczy z to 
warem sprzedam tanio. 
Sosnowiec, Sielecka 6. 
Gałkowa. 2774

Plac budowlany na Sta­
rym Sosnowcu do sprze 
dania. Informacje Sos­
nowiec telefon 12. 2725

LOKALE

Pokój umeblowany od­
dzielne wejście w śród­
mieściu do wynajęcia 
Wiadomość w Admin- 
stracH. 2744

5 pokoś, kuchnia wszel 
kie -wygody wolne 15 
kwietnia. Wzkaźa loka­
tor, Pogoń, Bema 4, II 
p. m. 6. 2742

Mieazkanle 3 pokoje 
z wsseikiemi wygodami 
w nowym domu do wy­
najęcia ul' Prosta 12 
(za tunelem Katowickim 
u gospodarza) 2772

Do wynajęcia w Kli­
montowie sklep rzeźni­
czy, warsztat, magazyn 
i mieszkanie. Wiado-’ 
mość Dańdówka, Szkol 
na 22. Zajączkowski.

2753

Pokój umeblowany, 
słoneczny z osobnym 
wejściem, obok Sądu 
Okręgowego dla 1-2 p»- 
nów wraz z utrzyma­
niem lub bez. Wiado­
mość Kurjer Zachodni 

2732

Inteligentna Pani 
przyjmi® Inteligentnego 
Pana na mieszkanie s 
całodziennem utrzyma­
niem lub bćz. Oferty 
proszę kierować do Ad­
ministracji Kurjera Za­
chodniego pod Miesz­
kanie dla A. 2775

POSADY 
i PRACE

Technik kalkulator z 
długoletnią praktyką 
warsztatową dobrze za- 
znajmiony z nowemi 
metodami pracy celem 
obniżenia kosztów pro­
dukcji. Łaskawe zgłoszę 
nia pod „Metalowiec- 
„Kurjer Zachodni* Za­
wiercie. 2737

Potrzebna lepsza nia 
nia do małego dziecka. 
Zgłaszać do Administr. 
„Kurjera Zachodniego" 
Nr. 14130. 2716-

OŻENKI
Panią do lat 45 nizką 
zgrabną i wesołą jasną 
szatynkę o nieprzecięt­
nych pragnieniach poz­
na wykwintny despota 
wdowiec 52 lat cel 
matrymonjalny. Zgłoszę 
nia do Kurjer* Zachod­
niego pod „Adwokat" 

2747

KARALUCHY
i

TANATOL122
£

ZGUBIONE
DOKUMENTY
Janowi. Pelanowi z 
Kidowa skradziono we­
ksel bezterminowy na 
zł. 200, który uniewa­
żniam. 2736-2

fUOgZNE
Dyplomowana kos­
metyczka Ewa Hambur­
gerowa wznowiła przy­
jęcia. Wszelkie zabiegi 
kosmetyczne najnowsze 
mi metodami i aparata­
mi. Stałe przyci emnia- 
nie brwi najnowszym 
sposobem francuskim. 
Porady bezpłatne. Ceny 
przystępno Sosnowiec, 
„Kulotechnika" Piłsuds­
kiego 12, lewa oficyna 
I p. telefon 11 -45. 2771

Obecni© duży wybór 
gotowych pasów do 
elegancji i leczniczych. 
„Rozalja" Sosnowiec, 
Dęblińska 11. 2775

Obawie dziecinne wła 
snej wytwórni, mocne i 
tanie od numeru naj­
mniejszego do najw ię- 
kszego poleca: Kowals­
ki, Sosnowiec, ul. Czy­
sta, obok kasy skarbo­
wej. 2739-2
Fortepiany, pianina, 
naprawia Windak-Cen- 
taus. Sosnowiec, Nowo 
pogońska 36, tel. 5-13. 

2748-6

Prsyjmują do repera­
cji rakiety tenisowe, no 
we naciągi odświeżanie 
ram.Wykonanie szybkie, 
solidne, tanio. Sosno­
wice, Rysia 6 (obok 
przystanku tramwajowe 
go Żeromskiego) Bałazy 

2776

Zioła lecznicze wed­
ług sławnych lekarzy 
przeciw chorobom żo­
łądka, kiszek, płuc, ner 
wów, wątroby, nerek, 
pęcherza, hemoroidom, 
upławom, obstrukcji, ka 
mieniom żółciowym, ka­
szlowi, astmie, błędnicy 
sklerozie, artretyzmowi 
reumatyzmowi, etc. — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
rzury pouczającej. Ad- 
ses: Liszki Apteka 934-4

Dwa samochody cię­
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 2081

.RADA ZARZĄDZAJĄCA*
Przedsiębiorstwa Wiertniczego i Robót Górniczych 

„M. Ł E M P I C K I” 
SPÓŁKA AKCYJNA W SOSNOWCU

zawiadamia p.p. Akcjonarjussów, że w dn. 26 kwietnia 1931 r. o g. 10 f 
r. w biurze Firmy w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 26, odbędzie się R 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
s następującym porządkiem obrad:

1) zagajenie i wybór przewodniczącego;
2) sprawozdanie Dyrekcji, Rady Zarządzającej i Komisji 

Rewizyjnej za rok 1930;
3) zatwierdzenie bilansu, rachunku strat i zysków, podzia- 9 

łu zysków i udzielenie absolutorjum Radzie Zarządza- 
jącej za rok sprawozdawczy 1930;

4) ustalenie podziału wynagrodzenia dla członków Rady § 
Zarządzającej i ich zastępców, oraz wynagrodzenie Ko- | 
misji Rewizyjnej;

5) wybór członków Rady Zarządzającej wzamian ustępu- | 
jących, oraz wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1931 do 5 
czasu ukonstytuowania się nowych władz Spółki na ! 
mocy statutu uzgodnionego z prawem o spółkach ak~ ' 
cyjnych z dnia 22 marca 1928 r.:

6) uzgodnienie statutu Spółki z prawem o spółkach ak- ? 
cyjnych z dnia 22 marca 1928 r.;

7) wybór nowych władz Spółki stosownie do przepisów $ 
statutu uzgodnionego z prawem o spółkach akcyjnych $ 
z d. 22 marca 1928 r.:

8) upoważnienie Zarządu do obciążenia hipoteki „nieru- 
chomości w Warszawie N. 391-E Praga" celem spłaty | 
reszty szacunku rzeczonej nieruchomości;

9) wybór gazety w Sosnowcu do umieszczania ogłoszeń i-j 
statutowych;

10) Wolne wnioski.—
P. P. Akcjonarjuwe, życzący sobie wziąć udział w zgroma- 

dzeniu, winni na 7 dni przed terminem zebrania złożyć w biurze $ 
Spółki w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 26 swe akcje, lub odpo- « 
wiednie zaświadczenia bankowe o zdeponowaniu akcyj.— 2770 p

Zfl&hlad tapicerski Ma­
linowskiego Sosnowiec 
ul. Pr«x. Mościckiego 
Nr. 15 (dawniej nazwa 
ul. Kościelna) wykony­
wa wszelkie obstalunki 
jako to otomany, koze­
tki, meble klubowe, ta­
pczany, przyjmuje prze 
róbki materacy itd. Wy 
konywa solidnie, prę­
dko i tanio. 2700-3

Głuchota uleczalna. 
Wynalazek Eufonja za­
demonstrowany specja­
listom. Usuwa przytę­
piony słuch, szum, cie- 
knienie uszów. Liczne 
podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Adres: 
Eufonja Liszki k. Kra­
kowa. 1382

Pracownia kołder 
przyjmuje zamówienia 
z własnych i powierzo­
nych materjałów, oraz 
stare kołdry przerabia 
Sosnowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu tel. 13-77 
Marja Furman Grudnie- 
wiczowa. 1945

Wróżka wróży wie­
dzą tajemną, pokazuje 
narzeczonego i narze­
czoną. Przyjmuje cały 
dzień. Tylko od 2 do 3 
zł. Sosnowiec, ul. Krzy 
wa Nr. 1, 2-gie piętro 
w podwórzu. 2759 

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM ŁAJN-AGE (z Kogutkiem)
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u doro słych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 2009

Sosnowiecki Lom. 
bard Prywatny wzywa 
zainteresowanych do o- 
statecznego wykupna 
zastawów do 1 kwiet­
nia 1931. Niewykupio- 
ne zastawy ulegną sprze 
dąży bez osobistych za 
wiadomień. 2688-4 
wtiii iii iiiiiiiiiiw. MMWKBnctsgsss?:

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

rr | zj dTh $ 1 DZIS PODWÓJNY PROGRAM II
BIB! V 1 Ostatni film C A 1L E lA ® 64 1 HARRY PEEL w filmie

„ZAGŁĘBIĘ” 1 AUTO”
1249 DAWNIF1 1 UWAGAi Ju£ w najbliższych dniach! II

wJLlTf w RAMON NOVARO w filmie dźwiękowym I JAN KIEPURA w filmie dźwiękowym
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY** | WESOŁY MADRYT I NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO

UWAGA.
Snuocyin. Bilety od 50 Sroa»y-
.nowy dramat. £)], młodzież, dozwolony!

BA ZICBBBZIL BIZ ZMIAB

KINO-TEATR 1 Od środy 27 do 29 marca włącznie Największy film świata!!
1 WPAL AC Ł• BMW Al IWT A^^Wroli8lówpęiB<wkaHrabianka 

1250 W SOSNOWCU. I RINA DA LIGUORO
ulica Warszawska 2. | Majestatyczna wizja krwawej epoki z czasów panowania rzymskiego.

ANONS! Wkrótce ukończone zostaną | 
roboty instalacyjne aparatury dźwiękowej -| 
poczem demonstrowane będą najwspanial- i 
sze arcydzieła sztuki filmowej doby obec- 1 
nej m. in.: „Neapol" z Janem Kiepurą | 
oraz głośny zabroniony film w Niemczech » 

WTa Zachodzie bez zmian**.
V Tl’ A 8 Piątek 27, sobota 28 i niedziela 29 marca 1931 r. ,

r-z apv» „NASZYJNIK KRÓLOWEJ”JE | Realizacja słynnego arcydzieła Aleksandra Dumasa (Ojca) W rolach głównych:k Diana Karenne—lako Królowa Marja-Antonina. Georges Lannes—jako Książe kardynał de Rohan

BRYGIDA HEŁM w filmie p.t.: 1

PRZEDZIWNE
KŁAMSTWO |

Niny PIĘTRO WNY |' g W poniedziałek 30 marca r. b. Kino nie będzie czynne.Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego*- niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni** zaskarżanie są w Sosnowcu.

BbAGnnuKREDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. BĘDZIN, Małachowskiego 7, Tel. 7.90. ___ ZAWIERCIE, 3-go Maja 27.
CTOIiyWiCU ADMINISTRACJA: Piłsudskiego 4. Tek 73. < DĄBROWA, ul. Krótka 11. Tel. 202. GRODZIEC, Będzińska.
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